
Audiencja 
wiceprzeujodniczącego 
Światowej Rady Pokoju

Piętro Nenni 
u Józefa Stalina

MOSKWA PAP. Dnia 17 

lipca Józef Stalin odbył roz 

mowę z wiceprzewodniczą­
cym Światowej Rady Poko­

ju, Piętro Nenni.

Posiedzenie
Sejmowej Komisji 

Prawniczej i Regulaminowej
WARSZAWA PAP. W dniu 

18 bm. odbyło się posiedzenie 
Sejmowej Komisji Prawniczej 
i Regulaminowe!. Sprawozda­
nie o projekcie Ustawy Kon­
stytucyjnej — przepisy wpro­
wadzające Konstytucję Pol­
skie! Rzeczypospolitej Ludo­
wej — złożonym ze wspólnej 
Inlclatywy ustawodawczej Ra­
dy Państwa I Rządu złożył wl 
cemarszałek W. Rarclkowskl. 
Projekt ustawy reguluje sze­
reg zagadnień w okresie prze! 
setowym od welścla w życie 
Konstytucji Polskie! Rzeczypo

spolltej Ludowej do chwili wy 
boru nowego Sejmu.

W dyskusji nad projekteiri 
ustawy zabierali głos pos. pos. 
Frankowski 1 Bocheński (Klub 
Kat.-SpoL), Dąb I Rapaez.yń- 
ski (PZPR) oraz Klernik' 
(ZSL). Wyjaśnień udzielali ml 
nlster Sprawiedliwości H, 
Świątkowski oraz prof. Rozma 
ryn.

Komisja postanowiła wystą 
pić do Sejmu o uchwalenie 
projektu ustawy w brzmieniu 
przedłożenia rządowego.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
będzie tarczą i orężem naszego narodu 

w walce o świetność i rozkwit naszej Ojczyzny 
Referat Prezydenta RP Bolesława Bieruta,

wygłoszony na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 18 lipca 1952 n

wateli. W zebraniach i naradach, poświęconych dyskusji nad 
projeKtem Konstytucji, których odbyło się łącznie ponad 200 
tysięcy, wzięło udział z górą 11 milionów uczestników, w tej 
liczbie około 3.600 tyśięcy mieszkańców gromad wiejskich 
i około 2.700 tysięcy uczestników zebrań i narad. organizn» 
wanyeh przez młodzież. Szczególnie żywy oddźwięk i zainte­
resowanie wzbudził projekt Konstytucji wśród załóg robot­
niczych na zebraniach, które odbyły się we wszystkich zakładach 
pracy, na sesjach rad narodowych, na poświęconych omówie« 
niu projektu Konstytucji posiedzeniach instytucji społecznych, 
w których obok robotników ; chłopów brały udział również 
szerokie warstwy- inteligencji. W dyskusji nad projektem 
wypowiedziało się ustnie około 1.400 tysięcy obywateli, zaś 
ponad 25 tysięcy nadesłało swe uwagi w formie pisemnej. 
Pisemne wypowiedzi zawierały ogółem 2.822 poprawki o tre-

znów długotrwała, spontanicz­
na owacja.

Po stwierdzeniu, że projekt 
Konstytucji po uwzględnieniu 
poprawek Komisji Konstytucyj 
nej został posłom doręczony, 
marszałek Kowalski prosi Pre­
zydenta RP, przewodniczącego 
Komisji Konstytucyjnej Bo­
lesława Bieruta o zabranie gło 
su dla wygłoszenia referatu pt. 
„Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej".

Izba wysłuchała przemówie­
nia w głębokim skupieniu i u- 
wadze. Posłowie wielokrotnie 
oklaskiwali gorąco poszczegól­
ne fragmenty przemówienia. 
Po zakończenu referatu Izba

stojąc długo manifestowała 
burzliwymi oklaskami na cześć 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i jej twór­
cy.

Po referacie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego zosta­
ło odroczone do dnia następne­
go tj. 1.9 lipca br. do godz. 9.

107 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego R. P.

WARSZAWA (PAP). W dniu 
18 bm. na 107 posiedzeniu Sej­
mu Ustawodawczego Prezydent 
RP Przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej — Bolesław 
Bierut wygłosił referat pt. „Pro 
jikt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej". Obra­
dom przewodniczył marszałek 
Sejmu Władysław Kowalski. 
Na posiedzeniu obecny był 
Rząd z premierem Józefem Cy- 
rankiewiczepi na czele. Obecni 
byli również członkowie Korni 
sjt Konstytucyjnej. W loży dy­
plomatycznej zajęli miejsca 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego. Loża prasowa i gale­
ria dla publiczności wypełnio­
ne były po brzegi.

Punktualnie o godz. 17-tej na 
salę obrad wchodzi Prezydent 
RP, przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej Bolesław Bie­
rut, w towarzystwie premiera

Wyscki Sejmie!
W imieniu Komisji Konstytucyjnej pragnę przedłożyć spra­

wozdana z wykonania zadań Komisji oraz scharakteryzować 
podstawowe zasady projektu Konstytucji, który jest obecnie 
przedmiotem obrad Sejmu Ustawodawczego.

Przyjęta przez Sejm 26 maja roku ubiegłego Ustawa Kon» 
stytucyjna „O trybie przygotowania i uchwalenia Konstytu­
cji Polski Ludowej” powołała Komisję Konstytucyjną i zle­
ciła jei opracowanie wstępnego projektu Konstytucji „w celu 
przeprowadzenia ogólnonarodowej dyskusji nad projektem 
oraz zgłoszenia przez obywateli wniosków, poprawek i uwag”. 
Na posiedzeniu plenarnym w dniu 19 września r. ub. komisja 
wyłoniła 10 podkomisji dla opracowania poszczególnych za­
gadnień i uchwaliła ogólny regulamin ich pracy. Komisja jed­
nak nie zdołała zakończyć swych prac w początkowo ustalo­
nym terminie. IV związku z tym zaistniała konieczność prze­
dłużenia kadencji Sejmu Ustawodawczego, czemu czyniła za« 
dość uchwalona przez Sejm Ustawa Konstytucyjna z dnia 
15 grudnia r. ub.

Wstępny projekt Konstytucji zgodnie z wytycznymi ustawy 
z dnm 26 maja r. ub. stał się przedmiotem dyskusji ogólno­
narodowej o olbrzymim zasięgu i powszechnym udziale oby-

WIADOMOŚCI 
PRZEDZLOTOWE

—patrz str. 8

Związek Młodzieży Polskiej 
objął szefostwo 

nad wojskami 1otniczymi 
Uchwała Zarządu Głównego Z MI*

IV imię Pokojowego budownictwa i umacniania niepod­
ległości narodu, Plenum ZG ZMP, obradujące w przeddzień 
Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Lu­
dowej i 8-mej rocznicy wyzwolenia naszego kraju przez Ar­
mie Radziecka i Wojsko Polskie, — postanawia objąć sze­
fostwo nad wojskami lotniczymi.

W Czynie Zlotowym młodzież naszego kraju dowiodła, 
że jest niezłomną oporą Państwa Ludowego, rośnie w mło­
dzieży świadomość współgospodarza kraju. Młodzież wy 
kazuje nieugięta wole i gotowość wzmocnienia siły obronnej 
Ojczyzny, do obrony jej niepodległości, do pokrzyżowania 
bandyckich planów imperializmu.

Młodzi robotnicy, chłopi, uczniowie i żołnierze wzmogli 
gwói wysiłek w codziennej pracy, aby utwierdzić i rozwijać 
zdobycze zapisane w Konstytucji, aby pod kierownictwem 
PZPR * towarzyszą Bolesława Bieruta budować Polskę spra­
wiedliwa. wolną j niepodległą — Polskę socjalistyczną.

Obejmując szefostwo nad wojskami lotniczymi, ZG ZMP 
wzywa wszystkie swe organizacje:

j Wmóc pracę polityczno - wychowawczą celem lepszego
• zapoznawania młodzieży z historią walki o wolność i nie 

podleK*oś<! Ojczyzny, pogłębiać wśród młodzieży uczucie du­
my i mil°ści do ludowego Wojska Polskiego, na którego cze­
le stoi syn ludu polskiego, wychowanek stalinowskiej 
szkoły zwycięzców. Marszałek Konstanty Rokossowski; 
pogłębić miłość do ludowych wojsk lotniczych, wychowywać 
młodzież na świadomych, nieustraszonych bojowników spra­
wy pokoju i niepodległości na przykładach bohaterów naro­
dowych — Stefana Czarnieckiego, Tadeusza Kościuszki, Jó­
zefa Bema j Jarosława Dąbrowskiego, Feliksa Dzierżyńskie­
go i Karolą Świerczewskiego oraz na przykładach bohate­
rów Armii Radzieckiej. Należy szerzej popularyzować idee

^Dokończenie na str, 3)

WARSZAWA PAP. Prezydium 
Rady Narodowej w ni. st. War­
szawie przedstawiło Prezy­
dentowi R. P. bilans licznych wy 
powiedzi społeczeństwa i wyniki 
konkursu „Życia Warszawy” w 
sprawie nazwy dla placu MDM 
w Warszawie.

Prezydent R P. opowiedział 
sic za nazwą, która podkreśla 
la by fakt symbolicznej zbieżno­
ści ukończenia placu w dniu 
22 lipca z momentem ucliwa-

Braterskie pozdrowienia walczącej o pokój młodzieży świata!

Plac MDM
Placem Konstytucji

lania przez Sejm Konstytucj 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
w ej.

Prezydium Rady Narodowe 
na swym posiedzeniu w dniu 11 
bm. podjęło następującą uchwa 
łę:

nadać placowi na MDM naz 
wę: „Plac Konstytucji”. Plenum 
Rady na swej uroczystej sesji 
uchwalę tę jednomyślnie zatwiei 
dzilo.

Józefa Cyrankiewicza i wice­
marszałków Sejmu: Wacława 
Barcikowskiego, Romana Zam­
browskiego i Stanisława Szwal 
bego. Wszyscy wstają i urzą-' 
dzają Prezydentowi długotrwa­
łą serdeczną owację.

Posiedzenie otwiera marsza­
łek Sejmu Władysław Kowal­
ski, witając przybyłego Prezy­
denta następującymi słowami:

„Witam serdecznie przybyłe­
go na dzisiejsze obrady Sejmu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przewodniczącego Komisji Kon 
stytucyjnej obywatela Bolesła­
wa. Bieruta".

Po tyeh słowach »rywa słf

ści merytorycznej, częstokroć cennej, lub o charakterze re­
dakcyjnym.

W poc sumowaniu dyskusji ogólnonarodowej Komisja Kon­
stytucyjna stwierdziła, że opracowany przez nią projekt Kon- 
stytucj1 znalazł całkowite uznanie i poparcie wielomiliono­
wych rias naszego narodu. Przedstawiony Wysokiemu Sej« 
mówi ostateczny tekst projektu Konstytucji uwzględnia sze­
reg poprawek, które w toku prac komisji zostały przez nią 
zakwalifikowane jano słuszne.

W ten sposób projekt Konstytucji stał się nie tylkd 
wyrazem analizy i opracowań Komisji Konstytucyjnej* 
której Sejm Ustawodawczy powierzył to zadanie, ale sta- 
nowi obecnie sprawdzony w toku dyskusji ogólno-narodo- 
wej wyraz rzeczywistych pragnień i poglądów najszer­
szych mas polskiego ludu pracującego. Jest to fakt szcze­
gólnie doniosły.

W okresie przed wrześniowym dwie konstytucje mia­
ły kolejno regulować stosunki polityczno - społeczne i wa­
runki życia narodu, konstytucja z roku 1921 i z roku 1935. 
Obydwie te konstytucje — jakkolwiek pierwsza z nich 
dość istotnie różniła się od drugiej, przeforsowanej brutal­
nie i narzuconej przez sanacyjną—klikę faszystowską —> 
miały na celu podporządkowanie i utrzymanie mas ludo­
wych w posłuszeństwie wobec panującej klasy kapitali- 
styczno - obszamiczej, zabezpieczenie przywilejów tej kla­
sy i usankcjonowanie wyzysku mas pracujących

Konstytucja z marca 1921 roku była uchwalana w okre­
sie, gdy pod wpływem wielkiej rewolucji rosyjskiej wzno­
siła się fala walk rewolucyjnych w Europie, gdy masy 
pracujące domagały się realizacji praw demokratycznych 
i sięgały po władzę. Toteż w konstytucji tej burżuazja usi­
łowała zabezpieczyć swe zagrożone wówczas interesy w 
sposób zamaskowany mętnymi i tylko formalnie demo­
kratycznymi sformułowaniami, licząc, że w miarę wzmac­
niania swej władzy klasy panujące będą komentowały 
przepisy konstytucji według swej woli. W rzeczywistości 
już od pierwszych chwil po uchwaleniu konstytucji z 1921 
roku jej pseudo-demokratyczne sformułowania okazały się 
fikcją, a terror policyjny coraz ostrzej godził w klasę ro­
botniczą i w jej organizacje, jak również w lewicowy ruch 
chłopski, gwałcąc bez żadnych skrupułów formalne prze­
pisy konstytucyjne. Niedługo jednak burżuazja potrafiła 
rządzić w Polsce w oparciu o tę konstytucję. Kryzys rzą­
dów burżuazyjnych pogłębiał 6ię 1 burżuazja chwyciła się 
jeszcze bardziej obnażonych i cynicznych form swej dyk­
tatury. W pięć lat później dokonany został faszystowski 
przewrót piłsudczyzny pod pretekstem walki z „sejmo- 
władztwem”, jako skutkiem konstytucji marcowej, którą 
piłsudczyzna zamieniła na jawną już dyktaturę burżuazji, 
formułując następnie jej zasady prawne w konstytucji fa­
szystowskiej z roku 1935.

Masy ludowe, które tworzyły swą pracą byt i bogac­
twa ojczystego kraju, nie miały nigdy w dziejach narodu 
możności stanowienia o prawach i warunkach życia społecz 
nego. Mogło się to stać dopiero po zdobyciu władzy przez 
masy pracujące, czemu dał wyraz wiekopomny Manifest 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z 22 lipca 
1944 roku.

(Dalszy ciąg na str. 2)



Referat Prezydenta RP Bolesława Bieruta,
wygłoszony na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 18 lipca br.

(Dalszy ciąg ze str. 1)

Fakt czynnego 1 twórczego udziału wielomilionowych 
mas narodu polskiego w dyskusji nad projektem Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej posiada doniosłe 
historyczne znaczenie. Nowa nasza Konstytucja ze wzglę­
du na swą przełomową treść, jak również powszechne jej 
omówienie w toku dyskusji ogólnonarodowej staje się pier­
wszą w dziejach narodu Konstytucją polskiego ludu pra­
cującego jako właściwego i rzeczywistego dziś gospodarza 
kraju, rządzącego się własnymi prawami.

Może nasunąć się pytanie, dlaczego projekt Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w obecnej jego for­
mie i treści staje się przedmiotem obrad Sejmu Ustawo­
dawczego dopiero w końcowym a nie w początkowym o- 
kresie kadencji, to znaczy dopiero w 1952 roku, a nie przed 
pięciu laty.

Ma to swoje głębokie uzasadnienie.
Konstytucja powinna być podsumowaniem, bilansem, 

uwieńczeniem dokonanych już przemian społecznych, po­
litycznych i gospodarczych, które stanowią podstawę ustro­
jową stosunków społecznych w Państwie. Od chwili wy­
zwolenia Polski z najazdu hitlerowskiego przez zwycięską 
Armię Radziecką dokonywały się w naszym kraju głębo­
kie przeobrażenia, które miały charakter rewolucyjny i 
przełomowy. W roku 1947 Polska miała już za sobą szereg 
takich przeobrażeń, jak przede wszystkim reforma rolna — 
likwidacja obszarnlotwa i resztek feudalizmu, a następnie 
unarodowienie przemysłu — likwidacja wielkich kapitali­
stów, bankierów itp. Tym niemniej procesy najgłębszych 
przemian społecznych 1 gospodarczych znajdowały się w 
tym okresie jeszcze w stadium początkowym. W ciągu te­
go okresu polski lud pracujący toczył ostre walki klasowe, 
których calem było utrwalenie władzy ludowej, rugowanie 
1 likwidacja warstw pasożytniczych i przebudowa ustroju 
społecznego na gruncie uspołecznienia podstawowych środ­
ków produkcji W trakcie tych walk władza ludowa two­
rzyła odpowiednie prawa, które w sposób rewolucyjny roz­
wiązywały stojące na porządku dziennym zagadnienia. Do 
tego rodzaju wielkich aktów prawnych należy zaliczyć de­
kret o reformie rolnej z 6 września 1944 roku, ustawę z 
dnia 11 września 1944 roku o organizacji 1 zakresie dzia­
łania rad narodowych, ustawę z 3 stycznia 1946 roku o 
przejęciu na własność Państwa podstawowych gałęzi gospo­
darki narodowej. W dziedzinie organizacji f struktury na­
czelnych władz państwowych został utrzymany w zasadzie 
w pierwszym okresie system ujęty w konstytucji z 1921 ro­
ku z dość istotnymi jednak zmianami, które na podstawie 
referendum z 30 czerwca 1946 roku odrzuciły burżuazyjny 
2-izbowy system parlamentarny i ustaliły nową strukturę 
tych władz, ujętą w tak zwanej „Małej Konstytucji” z 
19 lutego 1947 roku. Decydującymi o charakterze i tempie 
rozwoju ekonomiki kraju, o jego uprzemysłowieniu były 
następujące ustawy: o trzyletnim planie odbudowy gospo­
darczej, który obejmował okres lat 1947 — 1949, a wyko­
nany został na dwa miesiące przed terminem i ustawy o 
6-letnim Planie przebudowy gospodarczej kraju na pod­
stawie nowej techniki, który nazywamy planem budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce i realizujemy wyprzedzając 
na ogół poważnie z roku na rok w procesie wykonania na­
kreślone w nim zadania.

Obecny projekt Konstytucji opiera się więc na zdoby­
czach i osiągnięciach gospodarczych, politycznych i społecz­
nych ludu pracującego w ciągu minionych 8 lat od chwili 
powstania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
Bardzo istotną cechą Konstytucji jest jej trwała i rzeczywi­
sta treść społeczna. Przedłożony Sejmowi Ustawodawczemu 
projekt Konstytucji jest wyrazem nowych stosunków poi i tycz 
nych, wyrazem władzy ludowej, która ukształtowała nasze 
Państwo demokracji ludowej, umocniła jego autorytet, jego si­
łę, jego organizację, ugruntowała prawa i wolności demokra­
tyczne jak również obowiązki obywatelskie.

Obecny projekt Konstytucji opiera się na mocnym funda­
mencie zdobytych już i ugruntowanych nowych stosunków w 
ekonomice kraju, nowego układu sił klasowych, posiada trwa­
ły i mocny grunt w zdobytej już i faktycznie istniejącej rze­
czywistości obecnego naszego życia społecznego.

Jakaż jest ta rzeczywistość, co i w jakim kierunku zmie­
niło się u nas w ciągu ostatnich 5—6 lat?

Pragnę przytoczyć tylko najbardziej istotne podsumowa­
nia cyfrowe z dziedziny naszego budownictwa socjalistycznego.

Znajdujemy się dopiero w połowie naszego wielkiego Pla- 
nu 6-letniego, ale na tory gospodarki planowej wkroczyliśmy 
już z chwilą uchwalenia Planu 3-letniego, czyli mamy już za 
sobą prawie 6 lat gospodarowania według planu.

Przed rozpoczęciem tego okresu — w roku 1946 — mie­
liśmy zatrudnionych w gospodarce i administracji poza rol­
nictwem 2.850 tysięcy osób, podczas gdy przed wojną w roku 
1938 liczba zatrudnionych pracowników najemnych poza rol­
nictwem wynosiła ogółem 2.730 tysięcy osób. W roku 1947 — 
pierwszym roku Planu 3-letniego — liczba zatrudnionych poza 
rolnictwem wzrosła do 3.180 tysięcy, zaś w roku bieżącym wy­
nosi już 5.340 tysięcy osób, czyli prawie 2-krotnte więcej niż 
przed wojną i o 68 proc, więcej niż w roku 1947. W stosunku 
procentowym do ogółu ludności liczba pracowników najemnych 
poza rolnictwem wynosiła przed wojną niespełna 8 ptoc., dziś 
jest w tych działach zatrudnionych 21 proc. Cyfry te wyra­
żają dobitnie zmiany w układzie stosunków klasowych w na* 
szym kraju.

Nie mniej jaskrawo występują te zmiany jeśli porównać 
liczby robotników zatrudnionych w przemyśle wielkim i śred­
nim przed wojną i obecnie. W roku 1937 było zatrudnionych 
w tym przemyśle, który stanowił wówczas własność kapita­
listów przeważnie obcych, — 860 tysięcy robotników, w roku 
1946 — gdy przemysł ten stał się własnością ogólnonarodo* 
wą liczba zatrudnionych wynosiła już 1.050 tysięcy, a dziś 
liczba robotników w przemyśle wielkim i średnim, który jest 
naszym przemysłem socjalistycznym, wynosi prawie 2 milio­
ny, czyli 230 proc, w stosunku do okresu przedwojennego.

Nie można jednak naszego dzisiejszego przemysłu porów­
nywać z przedwojennym tylko na podstawie liczby zatrud­
nionych w nim ludzi. Nasz obecny przemysł socjalistyczny 
staje się stopniowo w miarę postępu uprzemysłowienia no. 
wym przemysłem, opartym na nowej technice, a więc na 
znacsnie wyższej wydajności pracy człowieka. Tak więc jeśli 
przyjąć za 100 wskaźnik zatrudnienia i wskaźnik produkcji 
w wielkim i średnim przemyśle socjalistycznym w roku 1946, 
to w roku 1952 wskaźnik zatrudnienia podnosi się do 188, 
zaś wskaźnik produkcji do 450, czyli na Jednego robotnika 
przypadnie w roku bieżącym prawie 2 i pół raza większa 
wartość produkcji niż w roku 1946.

O postępach w uprzemysłowieniu kraju 1 o rozwoju 
socjalistycznych form w gospodarce narodowej świadczy 
udział gospodarki socjalistycznej w tworzeniu dochodu 
narodowego. W roku 1946 udział ten wynosił 45,5 proc., w

1947 — 50,4 proc., w 1951 już 72,4 proc., a w roku bieżącym 
według planu powinien wynieść 73,2 proc., czyli że gospo­
darka socjalistyczna, w której decydującą rolę odgrywa 
przemysł, jest już głównym źródłem 1 podstawą dochodu 
narodowego, określa ogólny charakter naszej gospodarki 
narodowej. Jak wiemy, przed wojną przemysł w Polsce od­
grywał znacznie mniejszą rolę niż rolnictwo i Polska była 
charakteryzowana jako kraj rolniczy.

Tempo wypierania elementów kapitalistycznych z prze­
mysłu obrazuje następujący wzrost udziału przemysłu so­
cjalistycznego w ogólnej produkcji przemysłu: w 1946 roku 
udział ten wynosił 86,3 proc., w 1947 — 89,5 proc., w 1951 
osiągnął już 99,4 proc., a w roku bieżącym osiągnie 99,6 
proc., czyli możemy uważać, że elementy kapitalistyczne 
zostały z naszego przemysłu niemal całkowicie wyparte.

W tym samym kierunku rozwijała się sytuacja w na­
szym handlu, w którym udział elementów kapitalistycznych 
w obrotach hurtowych w roku 1946 wynosił jeszcze 20 
proc., w 1947 — 15,5 proc., obecnie zaś obroty w handlu 
hurtowym obsługiwane są w 100 proc, przez uspołecznioną 
sieć handlową. Na szczeblu obrotów detalicznych udział 
sieci uspołecznionej w roku 1946 wynosi! tylko 22,2 proc., 
w 1947 — 30 proc., obecnie zaś wynosi 94 proc.

Inaczej, oczywiście, przedstawiają się stosunki w na­
szym rolnictwie, gdzie przeważa drobnotowarowa indywi­
dualna gospodarka chłopska. Ale i w rolnictwie wzrasta 
szybko udział gospodarki uspołecznionej, jakkolwiek ogól­
ny jej paziom jest jeszcze stosunkowo niewwoki. W roku 
1946 udział gospodarki socjalistycznej w ogólnej wartości 
produkcji rolnej wynosił zaledwie 2 piw. w 1947 — 5,3 
proc., w 1951 — 12.2 proc, i w roku h'-żącym wyniesie 
około 16 proc. O szybkim tempie wzro&lu socjalistycznego 
rolnictwa w porównaniu z okresem sprzed 6-ciu lat świad­
czą następujące wskaźniki: jeśli przyjmlemy za 160 pro­
dukcję socjalistycznego rolnictwa w roku 1946 (sektor so­
cjalistyczny reprezentowały wówczas tylko państwowe go­
spodarstwa rolne), to już w roku 1947 — po wyprowadze­
niu tej gospodarki z zaniedbania, po złamaniu polityki ha­
mowania jej rozwoju, którą praktykował Mikołajczyk' 
wraz z bandą nasadzonych tam przez niego szkodników — 
wskaźnik produkcji PGR podniósł się przeszło trzykrotnie 
— do 339, w roku 1951 wynosił (łącznie ze spółdzielniami 
produkcyjnymi) 1264, a w roku bieżącym dosięgnie według 
planu 1781, czyli w ciągu 6-ciu lat wzrasta prawie 18-krot- 
nie. Jest rzeczą niewątpliwą, że rozwój spółdzielczego ru­
chu chłopskiego w produkcji rolnej, któremu sprzyjać będą 
również zasady wyrażone w art. 9 i 10 projektu Konstytu­
cji, przyczyniać się będzie do coraz wyższych osiągnięć w 
dziedzinie rozwoju na wsi spółdzielczości produkcyjnej.

Zmiany, które pozwoliłem sobie zilustrować cyfrowo w 
przytoczonych przykładach mają charakter zmian nie tylko 
Ilościowych, ale również jakościowych. Decydujące są zmia­
ny charakteru naszej ekonomiki, Jej nowej treści społecz­
nej, to znaczy — decydujące jest to, komu ona służy, czyje 
potrzeby 1 interesy ma na celu. Nie ma już dziś w Polsce 
wielkich kapitalistów, obszarników, bankierów lub poten­
tatów imperialistycznego kapitału — nie im więc służy 
nasza gospodarka, nie dla Ich zysków produkują nasze fa­
bryki, kopalnie, huty, nie dla Ich korzyści pracują miliono­
we i coraz liczniejsze rzesze robotników. Inżynierów, pra­
cowników umysłowych w przemyśle i chłopów w rolnic­
twie. Ekonomika polska zmieniła się od podstaw z chwilą, 
gdy jej gospodarzem stał się lud pracujący, gdy jedynym 
jej włodarzem jest dziś naród polski. Jego potrzebom, jego 
Interesom, wzmacnianiu jego sił, kształtowaniu jego przy­
szłości służy dziś cała nasza gospodarka narodowa. Oto — 
co jest najistotniejsze, (Oklaski.)

I ta właśnie najistotniejsza prawda legła u podstaw pro­
jektu Konstytucji, wypełnia całą jej treść od początku do 
końca. Ustawa zasadnicza Państwa Ludowego powinna być 
w przeciwstawieniu do konstytucji burżuazyjnej nie słowną 
deklaracją praw obywatelskich 1 demokratycznych, lecz ich 
gwarantem, ich zabezpieczeniem. Projekt Konstytucji Pol* 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej czyni w pełni zadość tej pod­
stawowej zasadzie, ponieważ mocnym i niezawodnym opar­
ciem dla praw obywatelskich 1 wolności demokratycznych są 
nasze przeobrażenia społeczno-gospodarcze, oraz ludowy cha* 
rakter naszej władzy i przodująca, kierownicza w niej rola 
polskiej klasy robotniczej, która strzec będzie zawsze nie­
złomnie sojuszu z podstawowymi masami chłopstwa pracu­
jącego w budownictwie nowego socjalistycznego ustroju spo­
łecznego.

Rzeczywistą podstawą rozwoju stosunków politycznych 1 
kulturalnych są stosunki ekonomiczne. Na nich opiera się, 
z nich wyrasta, im służy cała nadbudowa polityczna, prawna 
i ideologiczna, a więc władza państwowa i Konstytucja, które 
z kolei wywierają wpływ na charakter ogólnych stosunków 
społecznych, stosunków produkcji. W społeczeństwach kapita­
listycznych, gdzie istnieje wyzysk mas pracujących — prawa 
i swobody obywatelskie dla tych mas stają się fikcją i oszu­
stwem, albo też są formalnie i faktycznie likwidowane przez 
coraz jawniejszy terror policyjny i faszystowski, przez 
wzrost militaryzmu. Ograniczanie i deptanie praw obywatel­
skich obserwujemy obecnie w krajach kapitalistycznych, nie 
wyłączając tych, które — jak Francja czy Anglia — pysz­
niły się niegdyś swym formalnym demokratyzmem burżua- 
zyjnym. Dziś w Anglii prześladuje się obrońców pokoju, we 
Francji gwałci się brutalnie nawet takie przepisy konstytu* 
cyjne jak prawo nietykalności poselskiej, nie mówiąc już o 
nieustannych orgiach policyjnych w stosunku do mas robot* 
niczych oraz ich organizacji. Lud pracujący krajów kapita­
listycznych cierpi nie tylko wskutek gwałtów i zamachów 
na jego prawa polityczne, ale cierpi przede wszystkim od 
bezrobocia, głodu, drożyzny, rosnących ciężarów podatkowych 
związanych ze zbrojeniami, jest nie tylko ograbiany ze swych 
praw politycznych, lecz ograniczany Jest w zaspokajaniu 
swych potrzeb kulturalnych z braku środków dla ich zaspo* 
kojenia.

Czyż można mówić o prawach demokratycznych w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie zrośnięty z kapitałem państwcwy 
aparat ucisku stał się wielką wylęgarnią zbrodniczych myśli 
o najskuteczniejszych sposobach zagłady jak największych 
mas ludzkich. Czyż można mówić o jakimkolwiek postępie i 
swobodach obywatelskich w kraju, w którym buszuje terror 
podżegaczy wojennych, dławiący każdą śmielej wypowiedzia­
ną myśl pokojową, w kraju, w którym zwyrodnialcy imperia­
listyczni potrafili omotać atmosferą kłamstw i histerii wojen 
nej miliony ludzi, narzucając im sprzeczną z interesami mas 
pracujących politykę wojny, zdziczenia, ludobójstwa i napaści 
w celach podboju świata.

Prawa i wolności demokratyczne są nierozerwalnie zwią­
zane z postępowymi dążeniami narodów, z twórczym rozwojem 
ich kultury. Nie dają się one żadną miarą pogodzić z polity­
ką ucisku i agresji w stosunku do innych narodów, ani też 
z zaostrzałem wyzysku ekonomicznego w stosunku do mas 
pracujących własnego kraju, a w tym właśnie kierunku zmie­

rza polityka krajów imperialistycznych. Odpowiednikiem 
tych tendencji kapitalizmu jest właśnie zaostrzanie terroru 
wobec klasy robotniczej. Klasa robotnicza występowała zaw­
sze do walki w obronie swobód i praw demokratycznych, de­
klarowanych w niektórych konstytucjach burżuazyjnych, a 
mimo to nie wypełnianych i gwałconych z reguły przez rządy 
kapitalistyczne. Jesteśmy dziś świadkami walki prowadzonej 
pod kierownictwem partii komunistycznych wielu krajów 
Europy zachodniej o poszanowanie i przestrzeganie konstytu­
cji burżuazyjnych we Włoszech, Francji, Anglii itd. Ta słusz 
na walka jest wysoce znamienna, świadczy bowiem, że w 
schyłkowym okresie kapitalizmu tylko klasa robotnicza i jej 
partia rewolucyjna zdolna jest stawać na czele mas pod sztan 
darem walki w obronie elementarnych praw’ człowieka 1 oby­
watela, walcząc równocześnie o pokój i organizując opór na­
rodów przeciwko agresywnym knowaniom imp«lal f/ów

W krajach demokracji ludowej, które budują soc.^listycz 
ny ustrój społeczny, podstawowym prawem gospodarki naro­
dowej i podstawowym zadaniem polityki władzy ludowej jest 
zabezpieczanie w maksymalnym stopniu rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych mas pracujących. To właśnie 
obok umocnienia władzy ludowej 1 państwa, jego siły i su­
werenności jest niezawodną gwarancją urzeczywistnienia naj 
szerszych praw demokratycznych ludu pracującego. Niemniej 
ważną gwarancją jest zabezpieczenie kontroli i współudziału 
najszerszych mas w działalności wszystkich organów władzy 
ludowej, praktyczna łączność tych organów z ludem pracują­
cym miast i wsi.

Zasadzie tej daje pełny wyraz projekt Konstytucji.
Konsekwentna polityka władzy ludowej ograniczania 1 

wypierania elementów kapitalistycznych oraz usuwania wszel­
kich form wyzysku wiąże się jak najściślej z planowym rozwo­
jem uspołecznionych działów produkcji jako podstawą całej go 
spodarki narodowej, z polityką szybkiego uprzemysłowienia 
kraju w oparciu o nową technikę, co jest warunkiem również 
podniesienia na wyższy poziom rolnictwa oraz zabezpieczenia 
s'ł obronnych naszej Ójczyzny. Uspołecznione środki produk­
cji, komunikacji, wymiany i kredytu stanowią podstawę roz­
woju przemysłu socjalistycznego i dalszego przekształcania 
stosunków społeczno-gospodarczych w kierunku pełnego zwy­
cięstwa socjalizmu. Stałe wzmacnianie spójni gospodarczej 
między miastem i wsią na podstawie braterskiej współpracy 
robotników i chłopów będzie skutecznym oparciem dla tej po­
lityki.

Władza ludowa zabezpiecza pomoc i opiekę indywidualnej 
gospodarce chłopów pracujących, udzielając szczególnego po­
parcia rozwijającym się dobrowolnym zrzeszeniom chłopskim, 
jako wyższym i korzystniejszym dla chłopów formom gospo­
darki zespołowej, ułatwiającym osiągnięcie przełomu w pro­
dukcji rolnej oraz szybsze podniesienie dobrobytu materialne­
go i kultury wsi.

Projekt Konstytucji uznaje 1 ochrania własność indywi­
dualną gospodarstw chłopskich, rzemieślniczych i chałupni* 
cżych jak również własność osobistą wszystkich obywateli 
oraz zabezpiecza prawo jej dziedziczenia. Mienie ogólno­
narodowe Konstytucja powierza szczególnej trosce i opiece 
wszystkich obywateli. Zadaniem organizacji społecznych i po­
litycznych jest nieustanne wychowywanie i budzenie w świa* 
domości mas poczucia tej troski, jako szczególnego obowiązku 
społecznego i patriotycznego.

Podstawą ustroju społecznego jest praca. Art. 14 projektu 
Konstytucji określa rolę pracy w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jako miernika zasług i obowiązków oraz sprawę 
honoru każdego obywatela, stwierdzając, że „przodownicy 
pracy otoczeni są powszechnym szacunkiem narodu”.

Dopiero wyzwolenie ludu pracującego z jarzma wyzysku 
kapitallstyczno-obszarniczego nadało pracy nową treść, uczy­
niło z niej wolny i twórczy czynnik naszego nowego bytu, 
naszych przeobrażeń społecznych, czynnik nieustannego wzro* 
stu siły i potęgi naszego Państwa, a co za tym idzie naszej 
wolności i niepodległości oraz twórczego rozwoju naszego na­
rodu. Lud pracujący stał się dziś w Polsce jedynym gospo* 
darzem bogactw, które sam tworzy własną swą pracą, zlik* 
widowany został raz na zawsze rozdział między ludem pra­
cującym i owocami jego pracy, narzucony społeczeństwom 
przez klasy, żyjące z wyzysku pracy. Oto na czym polega 
nowa treść i właściwy sens artykułów Konstytucji, poświę­
conych pracy. Naszym zadaniem jest wydobyć z tych arty* 
kułów zawartą w nich wielką treść wychowawczą i zarazem 
wyjaśniać masom pracującym socjalistyczny charakter zasady: 
„od każdego według jego zdolności, każdemu według jego 
pracy”.

Struktura organów władzy i administracji państwowej zo­
stała w projekcie Konstytucji głęboko zreformowana w po* 
równaniu ze stanem dotychczasowym. Jakie jest podstawowe 
znaczenie tej reformy? Ustala ona strukturę organów wła­
dzy państwowej w kierunku jej w'<' 'zego wzajemnego po­
wiązania i w duchu jej głębszej demokratyzacji. Usunięty 
został sztuczny i sprzeczny z zasadami demokratycznymi po­
dział władzy na ustawodawczą, wykonri"’C’ą i sądową. Pro­
jekt nowej Konstytucji usuwa stare przeżytki burżuazyjne 
w poprzedniej strukturze władz państwowych i nadaje 
wszystkim organom władzy od góry do dołu charakter jedno­
lity, więżąc je ściślej z kontrolą mas zgodnie z podstawową 
zasadą demokracji socjalistycznej: „jak najszerszego włą* 
czania mas pracujących do rządzenia państwem”. Wszystkie 
organy władzy są według nowej Konstytucji wybieralne.

Rozdział 7-my projektu konstytucji określający pod­
stawowe prawa i obowiązki obywateli wywołał w okre­
sie dyskusji ogólnonarodowej najżywsze zainteresowanie a 
równocześnie najbardziej powszechną i gorącą aprobatę. Po 
raz pierwszy w historii naszego narodu masy pracujące 
znajdują w krótkich, pełnych konkretnej treści sformułowa­
niach projektu Konstytucji tak jasny obraz swego nowego 
życia, swych zdobyczy, swych osiągnięć, tak wszechstronne 
urzeczywistnienie swych dążeń.

Twórca Konstytucji Kraju Zwycięskiego Socjalizmu 
Józef Stalin podkreślał tę jej właściwość, „że nie ogranicza 
się ona do stwierdzenia formalnych praw obywateli, lecz 
przenosi punkt ciężkości na sprawę zagwarantowania tych 
praw, na sprawę środków realizacji tych praw...”, „nie pro­
klamuje tylko wolności demokratycznych, lecz zabezpiecza 
je również w trybie ustawodawczym za pomocą odpowied­
nich środków materialnych. Dlatego też jest rzeczą zrozu­
miałą. że demokratyzm projektu nowej Konstytucji — mówił 
referując ten projekt w roku 1936 tow. Stalin — nie jest 
„zwykłym” i „ogólnie uznanym” demokratyzmem w ogóle, 
lecz demokratyzmem socjalistycznym”. (Za.g. leninizmu, 
sir. 652).

Przytoczyłem tę wypowiedź wielkiego Wodza i Bojow­
nika nowej epoki socjalistycznej, ponieważ odzwierciedla 
ona najgłębszy sens tego, na czym polega rzeczywisty de­
mokratyzm. Zasad tego demokratyzmu socjalistycznego Ko­
misja Konstytucyjna starała się przestrzegać konsekwent­
nie w całokształcie projektu Konstytucji, przedłożonego 
wam obecnie do decyzji, obywatele posłowie.

(Dalszy ciąg na atr. 8)
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Sądzę też, że w tym właśnie leży główna przyczyna, iż 
masy pracujące w okresie dyskusji ogólnonarodowej nad pro­
jektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pozna­
ły od razu i odczuły w niej własne swe dzieło, że przyjęły ją 
jako swoją robotniczą i chłopską, prawdziwie ludową, pły­
nącą z ich serc, z ich myśli i uczuć Konstytucję, taką właśnie 
Konstytucję, o którą walczyli długo oni sami i ich ojcowie, o 
której myśleli i mówili na barykadach i w pochodach robot­
niczych, w walkach strajkowych i za kratami więzień, za któ­
rą oddawali swą krew i życie najlepsi bojownicy i patrioci 
polscy, o którą dziś walczą masy robotnicze w krajach kapi­
talistycznego świata.

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wywołał poruszenie nie tylko w kraju, ale i zagranicą, nie tył 
ko wśród przyjaciół, ale i wśród wrogów. Jak ustosunkowali 
się ci ostatni do treści naszej Konstytucji?

Opinia światowej prasy burżuazyjne.i o naszej Konsty­
tucji powtarza znów z tępym uporem to, co już przedtem 
mówiła o Konstytucjach innych krajów demokracji ludowej — 
mianowicie, że jest to tylko deklaracja, która nie będzie wy­
konywana. Argument ten dotyczyć ma szczególnie rozdziału 
oprawach obywatelskich

Cóż można by odpowiedzieć na ten argument. To przede 
wszystkim, że sam on jest mieleniem pustych stów, właściwym 
publicystom burżuazyjnym, którzy nie mają zwyczaju zesta- 
winć swych twierdzeń z rzeczywistymi faktami, bo fakty dowo 
dzą:

i że prawo obywateli do pracy, do zatrudnienia potwierdza 
u nas fakt całkowitej likwidacji bezrobocia, czego nie 

można powiedzieć o krc jach burżuazyjnych;

O że prawo obywateli do wypoczynku w Polsce wykorzy- 
" stują już od szeregu lat wszyscy bez wyjątku pracownicy 

fizyczni i umysłowi, korzystający z płatnych corocznych urlo­
pów i setki tysięcy korzystających z uzdrowisk, domów wcza­
sowych. turystycznych i wypoczynkowych itd. czego oczywiś­
ci i nie ma na ogół dla klasy robotniczej w krajach kapita­
listycznych;

O że prawo do ochrony zdrowia potwierdza fakt powszech- 
ności ubezpieczeń społecznych w Polsce, płatnych w całoś 

ci przez zakłady pracy, co jest zasadą obcą dla państw bur­
żuazyjnych;

Ą że prawo do nauki potwierdza powszechność i obowiąz- 
kowość nauczania dla wszystkich dzieci w miastach i 

wsiach oraz liczba 3.220 tysięcy dzieci w szkołach podstawo­
wych, 235 tysięcy uczących się w szkołach licealnych i około 
580 tysięcy w szkołach zawodowych, wzrost liczby szkół wyż­
szych z 27 w roku 1938 do 82 w roku 1951. a liczby studen­
tów z 48 tysięcy do 134 tysięcy, wreszcie liczba około 325 ty­
sięcy korzystających ze stypendiów państwowych w szkołach 
średnich, zawodowych i wyższych;

5 że prawo do korzystania ze zdobyczy kultury umożliwia 
rosnącą wciąż sieć bibliotek, muzeów, teatrów, domów 

kultury, kin, świetlic — wielokrotnie przerastająca iuż dziś 
stan, który istniał przed wojną i stan istniejący obecnie w 
wielu większych od Polski państwach kapitalistycznych;

z: że prawa dla kobiet i całkowite ich równouprawnienie 
znajdują realne potwierdzenie we wszystkich gwaran­

cjach zawartych w Konstytucji, a urzeczywistnianych od daw­
na w praktyce, w coraz liczniejszych awansach kobiet na od­
powiedzialne stanowiska i urzędy, przede wszystkim zaś w sze­
rokiej opiece państwa nad matką i dzieckiem, co między in­
nymi wyraża się w spadku zgonów niemowląt o 27 proc, w 
porównaniu z okresem przedwojennym, spadku zgonów dzieci 
na skutek wątłości, chorób żołądka i jelit oraz chorób okresu 
niemowlęctwa o 40—70 proc., spadku śmiertelności położnic 
o 87 proc, w miastach i 73 proc, na wsi w porównaniu z lata­
mi przedwojennymi — dzięki wzrostowi pomocy lekarskiej 
dla matek i dzieci, dzięki rosnącej sieci żłobków i przedszkoli 
oraz zakładów położniczych.

Skoro już mowa o ochronie zdrowia jako jednej z waż­
niejszych form pomocy państwa ludowego dla swych obywa­
teli. przytoczę kilka cyfr niezwykle pod tym względem zna­
miennych :

Przyrost naturalny wynosił w roku 1938 — 10,7 na 1000 
ludności, w roku zaś 1950 osiągnął 19,0, czyli wzrósł o 78 proc, 
w stosunku do okresu przedwojennego. Nigdy statystyka pol­
ska nie notowała takich cyfr przyrostu naturalnego, jak no­
tuje stale obecnie, poczynając od roku 1948.

Zwiększenie przyrostu naturalnego jest wynikiem zwięk­
szającej się liczby urodzeń z jednej strony i zmniejszenia 
śmiertelności — z drugiej. Oba zjawiska są niewątpliwie wy­
nikiem przemian gospodarczych i społecznych w naszym kra­
ju, wśród których decydującym czynnikiem jest wzrost sto­
py życiowej mas pracujących i troska państwa o ochronę zdro 
wia ludności.

Liczba zgonów na tak rozpowszechnioną w Polsce cho­
robę jak gruźlica wykazuje spadek o połowę w stosunku do 
okresu przedwojennego.

Spadek umieralności ogółem w latach 1948'49 wyraża 
się cyfrą 23,2 proc, w porównaniu z latami przedwojennymi 
w wyniku czego średnia długości życia w Polsce zwiększyła 
się — według obliczeń Ministerstwa Zdrowia — o około 18 
proc, w stosunku do stanu przedwojennego.

Zmniejszyła się wybitnie umieralność na choroby zakaźne 
zarówno w miastach jak na wsi — średnio o połowę, a w 
niekti rych schorzeniach spadla do 14, względnie 1/5 okresu 
przedwojennego.

Czyz liczby te nie są wymownymi miernikami wzrostu sił 
narodu, miernikami naszych osiągnięć, czyż nie zadają one 
kłamu wrogim bredniom oszukańczej propagandy imperiali­
styczne.,, łożącej coraz większe sumy dolarów, aby zohydzić 
nasz kraj i nasz ustrój społeczny?

Pog"< bowcy polskiego faszyzmu, chwalcy napiętnowanych 
przez historię rządów szlachetczyzny i kapitału, emigranccy 
kosmopolici bez idei i bez ojczyzny, cała ta skłócona zgraja 
najmitów amerykańskich powtarza w kółko ten sam motyw: 
projekt naszej Konstytucji jest naśladownictwem Konstytu­
cji Radzieckiej. Obrazuje to wyjątkową wprost obłudę i tę» 
potę amerykańskich najmitów. Jest bowiem rzeczą jasną, że 
jako kraj budującego się socjalizmu korzystamy z olbrzy­
miego dorobku kraju, w którym socjalizm zwyciężył. (Okla­
ski). Ale jest również rzeczą bezsporną i jasną, że nasza 
Konstytucja wyrasta z najgłębszych pokładów polskiej gleby, 
z walk ; z wóli polskiego ludu, wyrasta z dziejów naszego 
naród i i jest wcieleniem jego wielowiekowych dążeń, jest 
rozw!nięc;em jego najbardziej postępowych tradycji, które są 
dla nas przedmiotem dumy. (Oklaski). Nasza Konstytucja 
i nowe życie narodu, którego jest odzwierciedleniem, por 

wstały w walce z tym wszystkim co podłe i zdegenerowane, 
co wsteczne i skarlałe, co snrzedajne i bezideowe, w walce 
z całą spuścizną ciemnoty i przesądów, nacjonalistycznej me­
galomanii i pasożytnictwą kosztem własnego ludu i innych 
uciskanych narodów.

Chceiny też, aby wszyscy ludzie zrozumieli sens naszej 
Konstytucji, zdali sobie sprawę, że ukształtowanie naszej na­
rodowej, ludowej Konstytucji polskiej, wolnej od burżuazyj* 
nych kosmopolitycznych wzorów, stało się możliwe właśnie 
dzięki zwrotowi w dziejach ludzkości, który zapoczątkowała 
Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa. (Oklaski).

Dla każdego uczciwego człowieka jest rzeczą oczywistą, że 
rozgonienie najeźdźców hitlerowskich przez Związek Ra­
dziecki stworzyło warunki dla zdobycia przez nas niepodleg­
łości, dla zdobycia władzy przez lud, dla zwycięstwa ludu nad 
siłami kapitalistycznego wyzysku i rozkładu.

Dla każdego uczciwego człowieka jest rzeczą oczywistą, że 
dzięki i.partemu na zwycięstwie Związku Radzieckiego nowo 
mu układowi sił na arenie międzynarodowej po drugiej woj­
nie światowej stało się możliwe umocnienie Polski Ludowej 
w nowych granicach, opartych na Odrze, Nysie i Bałtyku 
i jej wspaniały rozwój. (Oklaski).

Opieramy się „na rewolucyjnym dorobku polskiego i 
międzynarodowego ruchu robotniczego — jak głosi wstęp 
do projektu Konstytucji — na historycznych doświadcze­
niach zwycięskiego budownictwa socjalistycznego w Związ­
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich, pierwszym pań- 
slwió robotników i chłopów”.

Dumni jesteśmy z tego, że czerpiemy z doświadczeń i 
dorobku narodów radzieckich, które po bratersku dzielą się 
z nami swymi wielkimi osiągnięciami we wszystkich dzie­
dzinach przemysłu, techniki, rolnictwa, ochrony zdrowia, 
6wej głęboko humanistycznej sztuki i przodującej nauki.

Uważamy za dobrodziejstwo, że w czasach rosnącego 
zdziczenia faszystowskiego i gnicia moralnego w krajach 
kapitalistycznych, w czasach ludobójstwa i stosowania 
przez imperialistów broni bakteriologicznej, — możemy ko­
rzystać z doświadczeń i pomocy wielkiego Kraju Rad. któ­
ry zmienia oblicze ziemi, zaprzęga energię atomową do 
pracy pokojowej, buduje kanały i odwraca bieg rzek, 
wznosi wspaniałe budowle komunizmu. Równocześnie zaś 
sięgamy w głąb naszej historii i z krytycznej analizy jej 
wielkiego dorobku czerpiemy wskazania na dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy.

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jest wyrazem osiągniętego po raz pierwszy w naszych dzie­
jach zwycięstwa judowego, plebejskiego nurtu, którego dal­
szym ciągiem jest polski rewolucyjny ruch robotniczy, 
nurt marksistowski — spadkobierca wszystkiego, co było 
szlachetne i postępowe w dziejach Polski.

Czerpiemy z pięknych tradycji piastowskich, które leżą 
u podstaw obecnego ukształtowania geograficznego naszej 
Ojczyzny i jej granic.

Czerpiemy z postępowych tradycji „Złotego Wieku” li­
teratury polskiej, z świetnego dorobku Reja i Kochanowskie­
go, Ostroroga i Modrzewskiego.

Czerpiemy z pięknych tradycji ..Polskiego Oświecenia”, 
Sejmu Czteroletniego, Powstania Kościuszkowskiego, pol­
skich jakobinów.

Czyż nie znalazł dopiero w naszej Konstytucji urze­
czywistnienia płomienny apel Franciszka - Salezego Jeziers 
skiego, który w roku 1790 pisał: „Chcecież być wolnymi? 
Trzeba, żebyście sobie wolności istotne przepisali prawidła. 
Chcecież być narodem? Trzeba, żebyście jego upewnili ca­
łość. Całość waszego narodu zrobi was dopiero ludem jed­
nym i od innych osobnym, a wolność powszechna sprawi, 
że będziecie narodem całym”.

Hugo Kołłątaj pisał o Konstytucji 3 - Maja:
„Wielu projekt mój za zbyt śmiały osądza, gdy ja sam 

zagłębiając się w przyszłości, która łatwiejszy przystęp 
prawdzie do serc ludzkich zgotuje, patrzę nań jako nie- 
odpowiadający zupełnie chęci dobrem ludzkim zajętej. 
Przyjdą następne po nas pokolenia i jeżeli to małe pismo 

czytać będą rzekną: „Przecież w roku 1789 odważono 
się mówić za prawdą, lecz jak wówczas przesądom ulegać 
trzeba było, kiedy w nim nie dość jeszcze śmiało przy 
prawdzie obstawano”.

Ileż w tych siowach wielkiego patrioty jest głębokiej 
wiary w siły narodu!

Czyż połowiczność, niezdecydowanie i uleganie prze­
sądom szlacheckim, które z taką przenikliwością Kołłątaj 
uchwycił w Konstytucji 3-Maja, nie zostały po raz pierwszy 
w naszej historii przezwyciężone dopiero w naszych cza­
sach w naszej Konstytucji?

W naszej codziennej pracy i walce, tworząc nową Kon­
stytucję, sięgamy jeszcze głębiej w naszą historię i docie­
ramy do tradycji przemilczanych lub wręcz fałszowanych 
przez burżuazyjnych historyków, sięgamy do bogatej histo­
rii chłopskiej, do chłopskiej poniewierki i do szlacheckiej 
samowoli i wyzysku, do nieludzkiego pańszczyźnianego o- 
krucieństwa, kiedy uważano, że chłop jest „nieczłowie­
kiem”.

Sięgamy do tradycji pełnych bohaterstwa zrywów, buntów.
Czerpiemy z pięknych tradycji walki „za wolność waszą 

i naszą” w wieku XIX, z walk „o wyzwolenie z niewoli na­
rodowej, narzuconej przez pruskich, austriackich i rosyjskich 
zaborców — kolonizatorów” — jak głosi wstęp do projektu 
Konstytucji — z tradycji udziału Polaków w walkach wy­
zwoleńczych innych narodów.

Nawiązujemy do uczuć solidarności i przyjaźni, które 
walczących o wolność Polaków łączyły w XIX i XX wieku z 
siłami postępu na całym świecie.

Przede wszystkim zaś czerpiemy silę z wielkiego dorobku 
polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego, jego bo­
haterskich tradycji, jego internacjonalizmu i głębokiego pa­
triotyzmu. Nowa Konstytucja jest uwieńczeniem zwycięstwa 
bohaterskich zmagań polskiego ruchu robotniczego na prze­
strzeni 70 lat. (Oklaski).

Jakże wielkie było znaczenie tego, że Marks I Engels 
tyle uwagi poświęcili sprawie narodowego i społecznego wy­
zwolenia narodu polskiego, że tak ściśle łączyli sprawę zwycię 
stwa sprawy wolności i demokracji w Europie z walką o no­
wą, wolną, ludową Polskę.

Jakąż nieocenioną pomoc okazał Lenin polskiemu rucho­
wi robotniczemu, polskiemu proletariatowi i narodowi polskie­
mu w jego walce wyzwoleńczej, broniąc wytrwale już w no­
wych warunkach, w okresie imperializmu, sprawy wolności 
Polski, sprawy solidarności i braterstwa klasy robotniczej 
Rosji i Polski.

Jakże olbrzymi w swym znaczeniu jest ■tfkład Józefa Sta­
lina do dzieła wyzwolenia Polski, ustalenia jej granic, do dzie 
ła umocnienia i rozwoju Polski Ludowej, do historycznego 
zwrotu w wielowiekowych stosunkach między narodem pol­
skim a narodami rosyjskim, ukraińskim i białoruskim. (Okla­
ski).

Zwrot ten, który stał się możliwy dzięki zwycięstwu Re­
wolucji Październikowej i dzięki zdobyciu władzy przez lud w 
Polsce w wyniku rozgromienia hitleryzmu przez Armię Ra­
dziecką, był przedmiotem dążeń najlepszych Polaków i Rosjan, 
na przestrzeni ostatnich 150sciu lat.

Jakże pięknie wyraża tę myśl głos radykalnej emigracji 
polskiej „Gromada Humań”:

„Rosja, która cierpi toż samo, co i my... czyż nie złączy 
sił swoich z nami przeciwko wspólnemu jarzmu? Rosja, która 
była z nami w 1825 r., Rosja, która jak braci przyjmowała 
nas w głębiach Syberii w 1831, Rosja, która w 1839 chciała 
przywołać do życia Polskę... czyż teraz będzie przeciwko nam? 
Czyż się zaprze imion Pestla, Murąwiewa. Bestużewa, które 
wraz z Zawiszą i Konarskim wśród teraźniejszości egoizmu 
błyszczą jak gwiazdy swoim poświęceniem na wschodzie? Oto 
są ci. na których rachować powinniście...” Historia w pełni 
potwierdziła słuszność tych polskich rewolucyjnych nadziei.

A czyż później w okresie Powstania Styczniowego przy­
jaźń czołowych działaczy lewicy Czerwonych jak Dąbrowski, 
Wróblewski, Sierakowski, Padlewski, z Hercenem i Ogarie- 
wem, Czcrnyszewskim, Dobrolubowem i Szewczenką — nie 
świadczy o tym samym głębokim nurcie, który przewija się na 
przestrzeni dziesięcioleci? Czyż nie znalazła ona później swe­
go wcielenia w takich wielkich postaciach jak Ludwik Wa­
ryński, Julian Marchlewski i Feliks Dzierżyński, czyż nie zo­
stała potwierdzona wspólną walką rewolucjonistów polskich i 
rosyjskich na barykadach 1905 roku, a potem w ogniu Wiel­
kiej Rewolucji 1917 roku, w setkach demonstracji robotni­
ków i chłopów polskich walczących pod przewodem komuni­
stów w okresie międzywojennym i wreszcie w krwi wspólnie 
przelanej na pobojowiskach drugiej wojny światowej w walce 
z najeźdźcą hitlerowskim?

Czyż zdobycze, które odzwierciedla nasza Konstytucja 
nie są owocem tej wspólnej walki i tego historycznego 
zwrotu w stosunkach między narodem polskim i rosyjskim, 
zwrotu, o którym mówił Józef Stalin w 1945 roku podczas 
podpisania umowy o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ­
pracy?

Obywatele posłowie!
Uchwalając Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej złożymy tym samym hołd cieniom najlepszych Po­
laków. którzy na przestrzeni wielu pokoleń walczyli o spra 
wiedliwość, o postęp, o wolność, złożymy hołd bojownikom 
sprawy robotniczej i chłopskiej, którzy życie swe oddali w 
walce z przemocą i wyzyskiem kapitalistycznym, złożymy 
hołd pamięci tych wszystkich, którzy w ciemną noc okupa­
cji hitlerowskiej oddali swe życie z wiarą w lepsze jutro 
Polski, z wiarą w jej wolność i wielkość.

Złożymy też hołd pamięci żołnierzy i oficerów radziec­
kich. którzy polegli na polskiej ziemi w walce o wspólną 
sprawę.

Uchwalenie przez Sejm Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wzmocni siły naszego narodu, jeszcze 
bardziej scementuje nasz narodowy front walki o utrwale­
nie pokoju, o realizację Planu 6-letniego Wzmocni to nasz 
wkład do walki, którą toczy dziś cały wielki światowy obóz 
pokoju i postępu.

Na przekór wrogom Konstytucja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej nie tylko umocni nasze dotychczasowe zdo­
bycze ale utoruje drogę do pełnego zwycięstwa socjalizmu. 
(Oklaski.)

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stanie 
się świadectwem wielkości naszego narodu świadectwem 
trwałego zwycięstwa postępowego nurtu w dziejach nasze­
go narodu, zwycięstwa sprawy klasy robotniczej i sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Uchwalona przez Sejm Ustawodawczy Konstytucja Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludowej będzie tarczą i orężem na­
szego narodu w walce o rozkwit i świetność naszej Ojczyz­
ny — Polskiei Rzeczypospolitej Ludowej. (Długotrwały 
burzliwe owacje).

Związek Młodzieży Polskiej 
objął szefostwo 

nad wojskami lotniczymi 
Ichwula Zarządu Głównego Z Ml*

(Dokończenie ze str. 1)
niezłomnego braterstwa broni, łączącego Wojsko Polskie 
z niezwyciężoną Armią Radziecką, lotnictwem radzieckim, 
pogłębiając uczucie miłości do armii Kraju Rad — ostoi świa­
towego pokoju i niepodległości narodów, — która przynio­
sła Polsce wolność.
O Otoczyć troską 1 opieką pracę organizacji ZMP-owskich 

w wojskach lotniczych, ZMP-owcy — żołnierze, podofi­
cerowie i oficerowie wojsk lotniczych powinni przez nieu­
stanną prace nad opanowaniem wiedzy wojskowej, technicz­
nej i politycznej przodować w wyszkoleniu bojowym i poli­
tycznym. Organizacje ZMP-owskic w wojskach lotniczych 
— to prawa ręka dowódców w pracy nad wzmacnianiem po­
wietrznych sił obronnych Ojczyzny.
Z Kierować najlepszych aktywistów i członków ZMP do 

wojskowych szkół lotniczych i do służby w lotnictwie.
Pogłębiać wśród młodzieży zainteresowanie techniką oraz 
troszczyć sie o wzrost kwalifikacji zawodowych młodzieży 
szkól i uczelni technicznych, w których kształcą się kadry 
dla przemysłu lotniczego.
Ą Szerzej rozwijać wśród najszerszych mas młodzieży za- 
“ równo w mieście jak i na wsi zainteresowanie lotnic­
twem. wzmóc pomoc dla Ligi Lotniczej i nieustannie trosz­
czyć sie o rozwój modelarstwa lotniczego, szybownictwa, spa­
dochroniarstwa i pilotażu sportowego oraz o polityczne wy­
chowanie przyszłej kadry lotnictwa.
rj Rozszerzyć i wzmocnić działalność ZMP w dzie- 

dżinie wychowania fizycznego i sportowego młodzieży, 
którego celem jest podnoszenie zdrowotności, sprawności i 
odporności fizycznej chłopców i dziewcząt.

Szybko osiągnąć poprawę w rozwoju sportu na wsi. U- 
sprawnić działalność LZS-ów, rozszerzyć zasięg ruchu zdo­
bywania odznak SPO przez młodzież, troszczyć się o dalsze 
podnoszenie sprawności.

ZMP-owcy, chłopcy i dziewczęta — zaprawiajcie się w 
sportach lotniczych — szykujcie się do zaszczytnej pracy lot­
nika — szerzej rozpostrzyjmy nad Ojczyzną skrzydła nasze­
go lotnictwa — skrzydła pokoju i przyjaźni miedzy naroda­
mi, skrzydła wolności i niepodległości Polski Ludowej.



Konstytucja wolnego narodu polskiego
Z debaty na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 19 lipca 1952 roku

Konstytucje burżuazyjne 
służą interesom znikomej mniejszości 

— nasza Konstytucja stoi na straży interesów narodu
stycznego, jaką jest kapitali­
styczna własność środków pro­
dukcji, starają się w ogólnych 
frazesach ukryć Istotne cechy 
ustroju kapitalistycznego. Jako 
ustroju opartego na jaskrawej 
nierówności społecznej 1 na 
wyzysku. Konstytucja burżua- 
zyjna frazesami o świętej wła 
snoścl prywatnej maskuje 
fakt, że chodzi w Istocie nie 
o własność osobistą przedmio­
tów osobistego spożycia 1 wy­
gody, że chodzi nie o własność 
drobnych wytwórców — rze­
mieślników 1 chłopów, posia­
da lących własne środki pro­
dukcji 1 nie eksploatujących 
cudzej pracy, ale o własność 
kapitalistyczną, o własność 
środków produkcji, przy porno 
cy której kapitaliści eksploatu 
Ją pracę najemną robotników.

To oszustwo konstytucji bur 
żuazyjnych ma na celu wpro­
wadzenie w błąd mas pracują 
cych co do Istotnych, wrogich 
lm cech kapitalizmu, ma na ce 
lu wciągnięcie drobnych po­
siadaczy — chłopów, rzemleśl 
ników. drobnych kupców, do 
obrony własności kapltallstyćz 
nej pod pretekstem obrony, wła 
snoścl prywatnej.

O Istnieniu wyzyskiwanych 
1 wyzyskujących, o nierównoś­
ciach społecznych, o zabezple 
czonej 1 żyjącej w zbytku, 
choć nie pracującej mnlejszoś 
cl społeczeństwa 1 o niepew­
ności bytu pracującej więk­
szości społeczeństwa konstytu 
cje burżuazyjne wolą nie wspo 
minąć.

W przeciwieństwie do tego 
nasza nowa Konstytucja nie 
ukrywa żadnej istotnej cechy 
naszego ustroju, a przeciwnie 
dokładnie 1 Jasno precyzuje 
podstawy naszego ustroju, za­
kres własności ogólnonarodo­
wej 1 spółdzielczej, zaznacza 
fakt Istnienia własności pry­
watnej drobnych posiadaczy 
oraz własności osobistej wszy­
stkich pracujących. Podobnie 
gdy konstytucje burżuazyjne 
najczęściej przemilczała wszy­
stkie Istotne funkcje państwa 
burżuazyjnego, starają się u- 
kryć przed masami ludowymi 
klasową treść państwa burżu- 
azyjneeo, nasza konstvtucla 
Jasno 1 niedwuznacznie określa 
funkcje państwa ludowego, 
między tnnvmt funkcje dławię 
nla oporu klas posiadających.

Ta głęboka różnica wynika 
z faktu, że konstytucie burżu- 
azvlne sa konstytucjami pań­
stwa, w których rządy sprawu 
Je znikoma mniejszość społe­
czeństwa 1 ten Ich charakter 
burżuazfa ukrywa nrzed masa 
ml pracującymi, a Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, lako konstytucja pań­
stwa. które opiera swola s”ę 
o świadomość 1 aktywność oby 
watell nie ma nic do ukrywa­
nia.

Konstytucję Polskie! Rze- 
rzvnospolf<ei Ludowej ce­
chuje głęboki patriotyzm. 
W każdym niemal arty­
kule przejawia się w nlel tro­
ska o ochronę granic państwa, 
o lego bezpieczeństwo, o roz­
wój sił wytwórczych snołeczeń 
stwa. o utrwalenie suwerennoś 
cl narodu 1 lego niezależności 
gospodarczel. o ro’kwlt kultu­
ry narodowel. Równocześnie 
rządv zachodnio - enrone1«kie 
kra|ów o dawnych tradycjach 
niepodległego Istnienia pań­
stwowego, wprowadzała u sle 
b!e ponrawkl do konstytucll, 
zmlerzalace do ograniczenia 
suwerenności l podporządko­
wania tych państw amerykań­
skiemu Imperializmowi, albo 
też czynią to bez żadnych po­
prawek do konstytucji, bezce-

Podobne myśli o prawach 
człowieka i obywatela rozwija 
Stanisław Staszic.

Pod naciskiem mas miejskie 
go ludu — pospólstwa — jak 
mówiono wówczas, uchwalona 
została Konstytucja 3 Maja, 
która była klęską żywiołów 
magnackich.

Konstytucja 3 Maja jest 
ogromnym krokiem naprzód 
w rozwoju historycznym naro­
du polskiego, stanowiącym zro 
zumiały powód dc dumy na­
rodowej. Ale Konstytucja 3 
Maja zatrzymała się przed pro 
glem uwłaszczenia chłopa.

Toteż gdy w oparciu o Kon­
stytucję 3-maJową naród pol­
ski podjął walkę o niepodle­
głość — walka ta została prze­
grana. gdyż polityka szlachec­
kiego egoizmu odpychała od 
udziału w tćj walce szerokie 
masy chłopskie.

Po wielkich 1 okrutnych 
doświadczeniach rozbiorów — 
mówi dalej pos. Kulczyński — 
po okresie walk legionowych, 
głoszących głęboką wiarę, że 
„Jeszcze Polska nie zginęła, 
póki my żyjemy", po przegra 
nej powstania listopadowego 1 
po powtórnym przegraniu w 
nim sprawy ludu, duch rewo­
lucji się pogłębia.

Pod obuchem klęski pow 
stania do umysłów demokra­
tów polskich zaczyna przeni­
kać świadomość, że utracona 
wolność jest do zdóbycla Je­
dynie wysiłkiem mas ludo­
wych, podniesionych do god­
ności narodu w rozbracie z 
nleumiejącą się wyrzec swych 
przywilejów szlachtą.

Nadchodzi rok 1846. Na o- 
statnlm skrawku niezależnej 
Polski w Krakowie wybucha 
rewolucja. Ogłasza ona żąda­
nia, w których brzmią nuty 
socjalistyczne.

Siły reakcji są jednak jesz­
cze zbyt potężne. Powstanie 
krakowskie upada.

W roku 1848. w roku wio­
sny ludów pojawia się Mani­
fest Komunistyczny. Akces do

Ja szeroką działalność rewolu­
cyjną wtedy, gdy burżuazja I 
obszarnlctwo polskie pod 
wodzą Dmowskiego przechodzi 
na tory Jawnego wysługiwania 
się caratowi.

Ówczesna PPS na czele Z 
Piłsudskim, usiłująca sprowa­
dzić proletariat polski na ma­
nowce ..współpracy" z' tmpe- 
rlallz.mem austriackim I nie­
mieckim, osłabiła polski, ruch 
robotniczy, ale nie potrafiła 
rozbić rewolucyjnego trzonu 
polskiego proletariatu, zespo­
lonego pod sztandarami 
SDKPIL.

Wielka burz? rewolucyjna 
1905 r wykazała, że polska 
klasa robotnicza dzlęk' rewo­
lucyjnej działalności SDKFML 
wyrosła w swej większości na 
klasę mobilizującą najszersze 
masy ludowe do walki prze­
ciw caratowi, do walki o wy­
zwolenie społeczne 1 narodo­
we. W ogniu walk rewolucyj­
nych 1905 r. nowe masy ro­
botników polskich wyzwalały 
się spod wpływów burżuazjl. 
W walce z plłsndczykami pow 
stała wtedy PPS Lewica.

Rewolucyjny ruch robotni­
czy Polski hył wyrazicielem 
interesów narodu polskiego 
również w latach pierwszej 
wojny imperialistycznej, wte­
dy kiedy burżuazja polska na­
woływała masy ludowe dó 
przelewania krwi w interesie 
mocarstw zaborczych — enębl- 
ciell Polski. Tylko rewoluCyJ 
ny ruch robotniczy wzniósł 
wtedy w Polsce wysoko sztan­
dar walki przęciw wojnie im­
perialistycznej.

Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa była 
dobitnym dowodem słuszności 
polityki polskiego rewolucyj­
nego ruchu robotniczego Mło­
de rewolucyjne państwo ra­
dzieckie przekreśla traktaty 
rozbiorowe, przywraca Polsce 
niepodległość.

Już w okresie rewolucji 
lutowej SDKPIL demaskuje po 
litykę polskiej burżuazjl 1 ów­
czesnej PPS, nawołującej do 
Jedności narodowej, stwierdza, 
że nie ma I nie może być współ 
nej platformy politycznej dla 
burżuazjl 1 proletariatu, staje 
stanowczo po stronie bolsze­
wików, podczas gdy burżuazja 
1 obszarnlctwo blorą udział w 
Interwencji Imperialistycznej 
przeciw młodemu państwu ro­
botników I chłopów, walcząc o 
utrzymanie w ’ Rosji władzy 
wielkiego kapitału 1 obs. ■ al­
ków. na których opierał dę 
carat — ciemiężca Polski.

Polski rewolucyjny ruch ro 
botniczy walczy o Polskę ro­
botników I chłopów. Klasa ro­
botnicza w Polsce nie zdołała 
jednak obalić ustroju kapitali­
stycznego.

Mówca przypomina dalej 
dzieje walki Komunistyczne.' 
Partii Polski — spadkobierczy­
ni bojowych tradycji polskie' 
klasy robotniczej W posępne 
międzywojenne lala rządów 
burżuazjl rewolucyjny ruch ro 
botniczy Polski, walcząc prze­
ciw sanacyjnej dyktaturze fa­
szyzmu 1 nędzy, jest przez to 
właśnie Jedynym konsek­
wentnym wyrazicielem I obroń 
cą najgłębszych Interesów na­
rodu polskiego. KPP walczy 
z polityką antyradziecką kil­
ki sanacyjnej, która losy swą 
związała z Imperializmem nie 
mleckim. KPP wskazywała w 
ten sposób narodowi polskie­
mu jedyną drotrę zabezpiecze­
nia niepodległości 1 pokoju.

(Dokończenie na str. B)

remonlalnle gwałcąc obowlązu 
jące przepisy konstytucji.

Na równi z kosmopolityz­
mem. który Jest wyrazem pod 
porządkowania burżuazjl w za 
chodnlej Europie lub innych 
częściach świata amerykań­
skiemu imperializmowi, ledną 
z Istotnych cech konstytucji 
burżuazyjnych jest to. że stoją 
one na gruncie szowinizmu 1 
rasizmu. W przeciwieństwie 
do tego Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ma 
charakter głęboko Internacjo- 
nallstyczny.

Stoi ona na gruncie ścisłego 
sojuszu 1 wieczystej brater­
skiej przyjaźni pomiędzy Pol­
ską, a narodami wielkiego 
Związku Radzieckiego 1 kra­
jów demokracji ludowej. Od- 
źwtercfedla ona solidarność 
klasy robotniczej całego świa­
ta, a także solidarność I współ 
ną walkę tych wszystkich, któ 
rzy wbrew zakusom podżega­
czy wojennych chcą ocalić po­
kój na świecie.

Podobnie Jak kosmopoli­
tyzm w konstytucjach burżu­
azyjnych łączy się organicznie 
z szowinizmem 1 rasizmem, w

Konstytucji Pólskfej Rzeczypo 
spolitej Ludowej głęboki In­
ternacjonalizm łąezy «lę nlero 
zerwąlnie z równie głębokim 
patriotyzmem.

Naród polski w dyskusji 
konstytucyjnej dał wyraz Jed­
ności 1 przywiązania do nasze 
go ustroju prawdziwej, ludo­
wej demokracji, w którym ma 
sy ludowe są gospodarzami 
kraju, który pozwala ną nie­
spotykaną dotychczas w dzie­
jach Polski mobilizację wysił­
ku całego narodu dla zwycię­
skiego wykonania wielkiego 
planu uprzemysłowienia kra­
ju, planu budowy podstaw so 
cjallzmu.

Uchwalenie Konstytucji Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — kończy mówca — będzie 
nowym czynnikiem Jeszcze 
większego twarda się naszego 
narodu wokół klasy robotni­
czej, wokół Polskiej Zjednoezo 
nej Partii Robotniczej | Prze 
wodnlczącego jej Komitetu 
Centralnego Bolesława Bieru­
ta, wokół wielkich Idei socja 
llzmu. wokół sztandaru Leni­
na 1 Stalina. (Oklaski).

niego zgłasza Imieniem Tow. 
Demokratycznego Joachim Le­
lewel.

Manifest otwiera nowy ok­
res w dziejach, okres walki o 
wolność ludów w oparciu o si­
łę międzynarodowego proleta­
riatu robotniczego.

„Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się" — oto Je­
go nowe hasło rewolucyjne.

Kierowara przez sojusz 
burtuazyjno - szlachecki Pol­
ska jeszcze raz podnosi się do 
walk! o niepodległość w roku 
1863. Po raz trzeci ponosi 
klęskę. Klęsk powstania stycz 
nlowego jest ostatecznym cio­
sem dla ideologicznej postawy 
burżuazjl polskiej w poczu­
ciu bezsilności poddaje się 
ona rezygnacji, wyrzeka się 
myśli o walce za wolność i n!e 
podległość. Odwraca się od 
sprawy narodu, aby spożywać 
płody wyzysku. Jakie otwierał 
przed nią ustrój strzeżony 
przez burżuazyjno kapitalisty 
cznę rządy zaborcze.

Na tle bankructwa Ideologl 
cznego burżuazjl polskiej, włą 
czającej się w kosmopolitycz­
ny nurt wielkokapitalistyczne­
go rozwoju gospodarczego, 
wkracza na arenę polityczną 
Polski proletariat oparty o 
Ideologię marksistowską, o Ja­
sno sformułowanym programie 
klasowym międzynarodowym i 
niepodległościowym, a nieba­
wem także 1 narodowym W 
roku 1882 powstałe założona 
przez Ludwika Waryńskiego 
Socjalno Rewolucyjna Par 
tla „Proletariat".

Po odejściu burżuazjl pol­
skiej od Idei walki o wolność 
narodu — młoda klasa robot 
nicza Polski nie odrazu w peł 
ni pojęła rolę. Jaką wyznaczy 
la jej chwila dziejowa.

Rolę tę uświadomiły jej w 
pełni dopiero wielkie hasła 
wodzów proletariatu — Wło 
dzlmierza Lenina 1 Józefa 
Stalina — powołujące klasę 
robotniczą do wzięcia w swoje 
ręce steru nad ruchami 1 dą­
żeniami mas chłopskich, wzlę
(Dokońcienie na atr. 5-tej)

Czynem rewolucyjnym i własną krwią 
lud polski pisał swoją historię

WARSZAWA PAP. 107 posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego RP w dniu 19 Hpca br. wznowił Marsza­
łek Kowalski. Po załatwieniu formalności wstępnych 
Marszałek powiadomił Izbę, że otrzymał od Szefa 
Kancelarii Rady Państwa przy piśmie z dnia 14 lipca

br. projekt ustawy: Ordynacja Wyborcza do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — złożony pod 
obrady Sejmu ze wspólnej Inicjatywy ustawodawczej 
Rady Państwa i Rządu. Projekt ten został przekaza­
ny do Sejmowej Komisji Ordynacji Wyborczej.

Przemóirienie posła Jędrychowskiego (PZPR)
Otwierając dyskusję nad 

Projektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej Marszałek Kowalski udzie 
111 głosu pos. Jędrychowskie- 
mu (PZPR), który w swym 
przemówieniu scharakteryzo­
wał konstytucję typu socjali­
stycznego 1 konstytucje burżua 
zyjne.
Projekt Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej — 
mówił pos. Jędrychowski — 
nawiązuje do postępowej my­
śli politycznej naszego narodu. 
Myśli w nim zawarte są szczy 
towym punktem rozwoju myśli 
politycznej 1 prawno - ustrojo 
wej postępowego nurtu histo­
rii Polski.

Analizując pokrótce Konsty 
tucję 3 Maja 1791 r. oraz kon­
stytucje okresu międzywojen­
nego — mówca wskazuje, że 
dotychczasowe konstytucje poi 
skie utrwalały prawnie ustrój 
oparty na wyzysku większości 
mas pracujących przez niepra­
cującą majętną mniejszość — 
1 starały się zabezpieczać ten 
ustrój przed rewolucyjnymi 
dążeniami mas ludowych. Na­
sza Konstytucja odwrotnie — 
utrwala w państwie władzę lu 
du pracującego, utrwala do­
tychczasowe Jego zdobycze 1 
stwarza ramy prawne dla dal­
szej walki o socjalizm, zabez 
piecza nasze państwo demokra 
cli ludowej 1 nasze budownic­
two socjalistyczne przed zama 
chaml ze strony rozbitków o- 
balonych klas posiadających, 
przed zamachami ze stro­
ny pozostałych _ jeszcze klas 
1 elementów kapitalistycznych, 
ze strony międzynarodo­
wego Imperializmu 1 lego a cen 
tów. Konstytucja Polskiej Rze 
czypospolltej Ludowej Jest 
Konstytucja nowego typu, ty­
pu socjalistycznego. Wzorem 
i natchnieniem Jest dla nlel Ja 
ko Konstytucji państwa budują 
cego socjalizm, Wielka Konsty 
tucla Stalinowska z 1936 r., 
Jako Konstytucla państwa zwy 
clęskiego socjalizmu.

W przeciwieństwie do kon­
stytucji burżuazyjnych. które 
wychodzą z przeświadczenia o 
niewzruszalności ustroju kapi­
talistycznego 1 których podsta 
wą Jest prywatna kapltallstvcz 
na własność środków produk­
cji, projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej blerze za punkt wyjścia 
fakt wywłaszczenia własności 
obszarnlczej 1 przeprowadze­
nia reformy rolnej, fakt nacjo 
nallzacjl wielkiego 1 średniego 
przemysłu, transportu 1 ban­
ków, monopol handlu zagra­
nicznego. fakt, że w rezulta­
cie rozwoju sektora socjali­
stycznego stał się on dominu 
jącym sektorem w gospodarce 
narodowej, fakt dalszego ogra 
niczanla i wypierania, a na­
stępnie 1 likwidacji elementów 
kapitalistycznych, fakt, że 
wielki przemysł, przedsiębior­
stwa budowlane, banki, środki 
transportu I łączności, wielkie 
gospodarstwa rolne zorganizo­
wane przez państwo ośrodki 
maszynowe, handel hurtowy I 
część handlu detalicznego — 
Stanowią własność ogólnona­
rodową, fakt wiePklego rozwo­
ju spółdzielczości w lej vzszyst 
kich formach: spóidzlPlcrnśe! 
spożywców I spółdzielczości 
pracy w miastach, wlelsklef 
snółdzlelczości zaopatrzenia 1 
zbytu 1 rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych na wsi.

Krańcowa rozbieżność po­
między naszą nowa Konstytu­
cją, a konstytncfami burżuazyj 
nymi polega także na tym, że 
konstytucje burżuazyjne, stojąc 
twardo na gruncie podstawo­
wej zasady ustroju kapltall-

Przemótuienie posła Kulczyńskiego (SD)
Pos. Kulczyński (SD) po­

święcił swe przemówienie o- 
mówlenlu źródeł historycz­
nych Konstytucji.

Już w wieku XVI — w do­
bie Polski Jagiellońskiej — 
zdawałoby się w złotym wie­
ku kultury, szczęścia 1 pomyśl 
noścl powszechnej podnoszą 
się glosy takie, Jak Frycza 
Modrzewskiego 1 Stanisława 
Orzechowskiego o tym, że pra 
wa tylko ,.pożytkom wielkich 
panów służą, a biedotę nlewo- 
lstwem trapią".

W 100 lat później toczący 
Polskę rak wyzysku 1 niewoli 
chłopa doprowadza do krwa­
wej fali buntów, które zdławlo 
ne wracają z powrotem w wie 
ku XVIII. aby później po roz­
biorach zaświecić łuną rzezi 
galicyjskiej, zagrzmieć bun­
tem chłopów śląskich, powró 
clć echem strajków chłop­
skich okresu dwudziestole­
cia.

Już w XVII stuleciu lud 
polski rozpoczyna więc pisać 
swoją własną, odrębną histo­
rię. Postawiony poza nawiasem 
szlacheckiej Rzeczypospolitej, 
lud plsze swą historię czynem 
rewolucyjnym, własną krwią.

Przechodząc do wieku Ośwte 
cenią, który na fali mieszczań 
skich ruchów rewolucyjnych 
1 mieszczańskich haseł postępo 
wych. płynących z rewolucyj­
nej Francji, przyniósł pierw­
sze reformy społeczne, pos. 
Kulczyński przytacza słowa 
Kołłątaja. którv w dniach ot­
warcia obrad Sejmu Czterolet 
niego wołał:

„Jeżeli nie zacznlemy praw 
rządu polskiego od praw czło­
wieka, Jeśli nie powiemy, że 
ziemia polska Jest ziemią ludu 
wolnego, złudzimy nas samych, 
wydamy się na pośmiewisko 
wolnych narodów — kraj nasz 
będzie zawsze wygodną knie­
ją, w której na przemiany raz 
możnowładztwo wewnętrzne, 
drugi raz przemoc zagranicz­
na. póty nas szarnać będzie, 
póki do szczętu nie wyginie 
imię Polski. Nie może być ten 
kraj wolnym, gdzie człowiek 
Jest niewolnikiem".

Pod przewodem 
bohaterskie! klasy robotniczej, 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej
i towarzysza Bolesława Bieruta
Przemóiuienie posła Diuorakoujskiego (PZPR)

Przemówienie pos. Dwora­
kowskiego (PZPR) dotyczyło 
roli polskiej klasy robotniczej 
Jako awangardy narodu. Na 
wiązując do słów Prezydenta 
Bieruta mówca stwierdza, że 
obecna Konstytucją Jest uwleń 
czenlem 70-letnieJ walki poi 
sklej kląsy robotniczej Nasza 
klasa robotnicza, która od wie 
lu dziesięcioleci broniła w 
swej walce klasowej najbar­
dziej Istotnych interesów Pol­
ski .wyrosła dziś bezspornie 
do roli przodu tacej siły naro­
du polskiego, stającego się na 
rodem socjalistycznym.

Na wstępie przeglądu histo­
rii walk polskiej klasy robotni­
czej. pos. Dworakowski pod­
kreśla, lż od pierwsze! chwil! 
swego wystąpienia na widow­
ni politycznej była ona wierną 
Wojowniczką wolności narodu 
polskiego, nieugiętym wrogiem 
Jego ciemiężców. W latach 
7Ó-tych ubiegłego stulecia 
wtedy, gdy klasy wyzyskujące 
Polski szły na ugodę 1 współ­
pracę z zaborcami, nieśmier­
telny „Wielki Proletariat" był 
jedyną siłą polityczną, która 
stanęła do nieprzejednanej wal 
kl z mocarstwami zaborczymi.

Socfal - demokracja Królew 
stwa Polskiego i Litwy rozwl-
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Przemówienie posła Ozgi-Michalskiego (ZSL)

Czynem rewolucyjnym 
i własną krwią lud polski pisał 

swoją historię
Dalszy ciąg przemówienia posła Kulczyńskiego (SD)

wemu państwu 1 nowemu lu­
dowemu narodowi polskiemu, 
przekształcającemu się w na­
ród socjalistyczny. Jest wyra­
zem nowoczesnego, robotnicze­
go spojrzenia na koncepcję 
państwa, koncepcję narodu 1 
robotniczego spojrzenia na za­
gadnienie niepodległości.

Doświadczania 150 lat nie­
woli narodowej 1 dłuższej Jesz­
cze niewoli klasowej, dwu­
krotna katastrofa państwa, 
czterokrotna katastrofa pow­
stań narodowych opartych o 
błędne koncepcje społeczno - 
ustrojowe, doświadczenie bra­
terskiej pomocy ze strony sił 
reprezentujących ideologię. 
Jedność I siłę proletariatu śwla 
towego — oto rodowód histo­
ryczny Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — i 
nie tylko rodowód, ale i histo­
ryczny dowód prawdy jej za­
łożeń, dowód jej siły i dowód 
mocy opartej o nią nlepodle 
głoś< i narodowej — kończy 
pos. Kulczyński.

ścią produkcyjną, mówiąc m. 
in.: „Nasze spółdzielnie pro­
dukcyjne osiągnęły już poważ 
ne sukcesy, ludzie spółdzielni 
produkcyjnych — to ludzie 
przyszłości, ogarniający swoim 
spojrzeniem nowe horyzonty, 
ich plony już dzisiaj są wyż­
sze przeciętnie o 20 proc, od 
plonów gospodarstw indywi­
dualnych.”

Przykład 'i pomoc Związku 
Radzieckiego działa dzisiaj na 
naszej wsi już nie tylko za 
pomocą tego, co chłopi widzie 
li w ZSRR, ale i za pomocą 
naszych, na przykładach ra­
dzieckich powstałych i wzoro 
wo rozwijających się spół­
dzielni produkcyjnych.

Chłopi - spółdzielcy są naj­
lepszym, najhardziej związa­
nym z klasą robotniczą sojusz 
niklem tej klasy, ale sojusz­
nikiem tym jest każdy pracu­
jący chłop. Każdy małorolny 
i średniorolny chłop widzi co­
raz ■wyraźniej, że jego dzisiej 
sza pozycja gospodarcza jest 
■wynikiem wszechstronnego 
rozwoju politycznego życia 1 
ekonomiki naszego ludowego 
państwa, jest wynikiem porno 
cy ze strony klasy robotni­
czej, jest wynikiem pogłębia­
jącego się sojuszu i spójni go 
spodarczej między miastem i 
wsią. Każdy małorolny i śred 
niak, gdy spojrzy na swoją 
minioną, pełną nędzy i troski 
przeszłość i porówna ją z 
własnymi i swoich dzieci moż 
lirwościaml dnia dzisiejszego, 
potrafi zrozumieć, że jedną 
ma drogę do zamożności i jed 
ną tylko może osiągnąć za­
możność — zamożność typu so 
cjalistycznego.

Chłopi polscy — sojusznicy 
klasy robotnicczej, coraz le­
piej rozumieją rolę sojuszu i 
cel sojuszu, widzimy w związ 
ku z tym olbrzymi krok na­
przód w rozwoju wsi.

Równocześnie rodzi się no­
wy człowiek, człowiek cza­

sów, których znamieniem Jest 
honor pracy a nie kapitali­
styczny wyzysk.

Pracujący chłop na śmierć 
i życie wiąże swój los z Pań­
stwem Ludowym. W nierozer­
walnym sojuszu z robotni­
kiem stanowi źródło siły lu­
dowego państwa, stanowi je­
go istotę, bierze na siebie 
wspólny z klasą robotniczą o- 
bowiązek uczynienia z tego 
państwa potęgi, która gwa­
rantuje mu spokojną, twórczą 
pracę dla siebie, swoich dzie­
ci i całego społeczeństwa — 
dla narodu” — zakończył 
przemówienie pos. Ozga Mi­
chalski.

* * *
W dalszym ci^gu debaty 

nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej zabierali głos: pos. 
Lange — PZPR (omówił rolę 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej jako ogniwa świato­
wych sił pokoju), pos. Barci- 
kowski — SD (mówił o cha­
rakterze, celach i podstawach 
organizacyjnych władzy ludo­
wej), pos. Albrecht — PZPR 
(nawiązując do odpowiednich 
artykułów Konstytucji przed­
stawił rolę rad narodowych 
jako organów władzy pań­
stwowej w terenie), pos. Mo­
skwa — SD (omówił drogi roz 
wojowe rzemiosła polskiego 
utrwalone w Konstytucji Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo­
wej).

Po przerwie obiadowej prze 
wodnictwo obrad objął wice­
marszałek Baraikowski. W de 
bacie konstytucyjnej przema­
wiali następnie pos. pos.: 
Wltaszewski (PZPR), Dachów 
(ZSL), Jaworska (PZPR), Wo­
jas (PZPR), Chajn (SD), Pi­
wowarska (PZPR), Wycech 
(ZSL) oraz Sztachelska 
(PZPR).

Po przemówieniu pos. Szta- 
chelsklej wicemarszałek Bar- 
cikowski odroczył posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego do po 
niedzialku 21 lipca do godz. 
9 rano.

(Streszczenie pozostałych 
przemówień podamy w na­
stępnych numerach naszego 
pisma.)

Rad, skończyła żywot nie­
podległy w niesławnej roli 
kondotiera imperializmu 1 je­
szcze bardziej upokarzającej 
roli gnębicielki własnych 
mniejszości narodowych i wła­
snych mas robotniczo • chłop­
skich.

•Niemoc 1 próżnia ideowa 
burżuazyjnej koncepcji pol­
skiej niepodległości stanęła w 
całej, nagłej prawdzie przed 
oczyma narodu w dniach wrze 
śnia 1939 r.

Nasza ojczyzna, ojczyzna 
ludu polskiego wypływa na fa­
li międzynarodowego ruchu 
proletariackiego, którego sztan 
darem Jest Rewolucja Pa-źdzler 
nlkowa, a ramieniem i ostoją 
Jest zwycięski Związek Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich. Wypływa ona na barkach 
naszej polskiej ofiarnej klasy 
robotniczej 1 mas chłopskich.

Konstytucja Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej Jest lo 
glcznym wyrazem tego taktu. 
Oblicze Jakie ona nadaje nó­

ziom produkcję rolną, dzięki 
zacieśnieniu się sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego. Rów­
nocześnie rozwijający &ię prze 
mysł wchłania bez przerwy 
nadwyżki ludności wiejskiej 
— ponad dwa miliony osób 
napłynęło w ciągu ostatnich 
lat ze wsi do miasta.

Dzi^kj wszechstronnej po­
mocy państwa dla indywidua! 
nych gospodarstw chłopskich 
i uwolnienia tych gospo­
darstw od wiszącęj na nich 
od lat zmory zadłużenia, 
dzięki uwolnieniu ich od 
groźby stałego rozdrab­
niania t ubożenia, dzię­
ki wyzwoleniu ich spod ciążą 
cej na nich kurateli kułactwa 
i spekulantów drobne j śred­
niorolne gospodarstwa chłop­
skie mogły rozwinąć się i pod 
nieść na poziom o wiele wyż 
szy niż kiedykolwiek przed 
tym.

Podkreślając, że pomimo te 
go wieś jako całość pozostaje 
wciąż jeszcze w tyle za ogrom 
nym wysiłkiem i ofiarnością 
robotników, mówca akcentuje 
najważniejsze zadania, stoją­
ce obecnie przed wsią polską.

Trzeba nam dzisiaj walczyć 
o stale umacnianie spójni tnię 
dzy miastem i wsią — powie 
dział pos. Ozga Michalski. — 
To znaczy — podnieść zaopa­
trzenie miast i osiedli fabrycz 
nych w produkty spożywcze, 
zaopatrzenie w surowce 
pochodzenia rolniczego, W 
tym celu trzeba nam urucha­
miać wszystkie rezerwy wzro 
stu produkcji tkwiące w in­
dywidualnych gospodar­
stwach.

Musi temu nieodłącznie to­
warzyszyć hamowanie speku- 
lanokich zapędów kułackich i 
walka o wypełnienie przez ku 
łaka wszystkich obowiązków 
producenta i dostawcy towa­
rów rolnych dla państwa. W 
tej sytuacji walka o umocnię 
nie i dalszy rozwój PGR-ów, 
POM-ów i spółdzielni produk­
cyjnych nabiera coraz więk­
szego znaczenia.

Rozwijając tę myśl mówca 
szerzej zajął się spóldzielczo-

Pos. Ozga - Michalski (ZSL) 
poświęcił swe przemówienie 
osiągnięciom i perspektywom 
rozwojowym wsi stwierdza­
jąc, że chłopi zapoznali się z 
treścią projektu Konstytucji 
w czasie dyskusji w groma­
dach i gminach. Mówca pod­
kreślił: „Zaspokojenie głodu 
ziemi, głodu Chleba, głodu 
wiedzy, udział w rządzeniu 
lr rajem milionów mało i śred 
nlorolnych chłopów w soju­
szu z przodującą klasą robot­
niczą, świadczy o sile ideo­
wej Konstytucji, o tym, czyich 
rąk dziełem jest Konstytucja, 
komu służy i komu będzie słu 
żyła.”

Polska przed reformą rolną, 
przed obaleniem władzy ob­
szarników 1 kapitalistów była 
krajem nawpół feudalnego 
wyzysku — mówił pos. Ozga 
Michalski.

W tym czasie rodziny chłop 
skie staczały się w beznadziej 
ną przepaść nędzy.

Zmowa karteli zamykała 
fabryki, wyrzucając na bruk 
setki tysięcy robotników, 
wśród nich i tych ze wsi, któ 
rym udało się zaczepić w mie 
ście ręce o pracę.

Przypominając rewolucyjną 
walkę mas chłopskich z ustro 
jem nędzy, wyzysku i terro­
ru, walkę o ziemię obszarni- 
czą dla chłopów, o rząd ro­
botniczo - chłopski — mówca 
podkreśla, że wiązała się ona 
z walką prowadzoną przez 
klasę robotniczą. Rewolucyj­
ne strajki chłopskie ostatnich 
lat przedwojennych były pro 
wadzone pod przewodem kla­
sy robotniczej i jej Komuni­
stycznej Partii Polski, reali­
zującej idee sojuszu robotni­
czo - chłopskiego.

8 lat minęły od czasu, gdy 
ludzie Manifestu Lipcowego 
przejęli i zrealizowali testa­
ment walczących w straj­
kach chłopskich ludowców i 
komunistów.

Owocem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego było przekazanie 
im dekretem rządu ludowego 
ziemi obszarniczej. Prawie 6 
milionów ha ziemi przesrfo 
w chłopskie ręce. Na ziemiach 
dawnych nadzielono ziemią 
pół miliona chłopskich rodzin 
Drugie tyle rodzin chłopskich 
otrzymało gospodarstwa na 
Ziemiach Zachodnich.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia pos. Ozga - Mi­
chalski stwierdza, że elemen­
ty kapitalizmu na wsi, stosun 
kowo liczne kułactwo, wzmo­
gły w okresie powojennym 
nacisk na słabsze gospodar- 

a rolne starając się uza- 
’■ ' 'i je od siebie. Walka kia 

robotniczej i świadomych 
er ’ nów przekreśla kułackie 
r.kusy.

Coraz skuteczniej realizo­
wany jest dekret o pomocy 
sąsiedzkiej. Równocześnie z 
tym w roku 1950 — 1 milion 
3r0 tys. gospodarstw zostało 
r>'-.służonych przez maszyny 
i rżysłane przez robotników 
d > chłopskich ośrodków ma­
szynowych.

Państwo, w pomocy pro­
dukcyjnej dla rolnictwa w wy 
datkach na meliorację, elek­
tryfikację, oświatę rolniczą, w 
dopłatach do nawozów sztucz 
nych dało dla chłopów ogrom 
ne sumy. Państwo zorganizowa 
ło zaopatrzenie w ziarno siew 
ne, w materiał hodowlany i 
dało olbrzymią pomoc w od­
budowie zniszczonej w dzia­
łaniach wojennych wsi. Wszy 
stko to można było dać dzię­
ki temu, że ofiarnością klasy 
robotniczej rósł i rozwijał się 
przemysł, dzięki temu, że 
wieś podnosiła na wyższy po

Pracujący chłopi wiążą swój los 
z losem państwa ludowego

Pod przewodem 
bohaterskiej klasy robotniczej, 

Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i towarzysza Bolesława Bieruta

Dalszy ciąg 
przemóuiienia posła Dtporakoiuskiego (PZPR)

Związkiem Radzieckim 1 kra­
jami demokracji ludowej, dro 
dze stwarzania warunków sta 
łego wzrostu dobrobytu 1 pod 
noszenia poziomu kulturalne­
go najszerszych mas narodu 
polskiego.

Jednym z najbardziej wy­
mownych dowodów płomien­
nego patriotyzmu polskiej 
klasy robotniczej, jej wkła­
du w umocnienie niepodleg­
łości Polski, umocnienie wła 
dzy ludowej i siły naszego 
państwa jest rodzenie się i 
rozwijanie nowego stosunku 
do pracy — stwierdza pos. 
Dworakowski. — Polska kla­
sa robotnicza, wbrew wrogim 
teoriom prawicy PPS i in­
nych oportunistów, za przy­
kładem radzieckich stacha­
nowców, w walce o podniesie 
nie wydajności pracy rozwi­
ja ruch współzawodnictwa. 
W tym wielkim patriotycz­
nym dziele przodująca rola 
przypada naszym bohater­
skim górnikom.

Bohaterstwo polskiej klasy 
robotniczej zacieśnia jej więź 
i jej sojusz z masami chłop­
skimi, umacnia jej kierowni­
czą rolę w tym sojuszu, ułat­
wia przejście milionowych 
mas chłopskich na drogę no­
woczesnej, zmechanizowanej, 
uspołecznionej gospodarki roi 
nej.

Potężną rolę w dojrzewa­
niu ideowym polskiej klasy 
robotniczej, w umocnieniu 
jej przodującego stanowiska 
w narodzie, w podniesieniu 
jej bojowości i aktywności 
we wszystkich dziedzinach o- 
degrało zjednoczenie polskie­
go ruchu robotniczego w sze­
regach Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Klasa robotnicza z honorem 
wypełniła zadania, jakie sta­
wia przed nią nasze gigantycz 
ne budownictwo w przemyśle 
i rolnictwie. Polska klasa ro­
botnicza przoduje całemu na­
rodowi w wielkim wysiłku 
rozbudowy 6iły gospodarczej 
i obronnej Polski.

Awangarda polskiej klasy 
robotniczej, jej partia — Pol 
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza, prowadzi niestrudze 
nie systematczną pracę wy­
chowawczą wśród, najszer­
szych mas ludowych, aby u- 
czynić z nich w pełni świado­
mych budowniczych socjaliz­
mu, prowadzi szeroko zakro­
joną pracę polityczną i wy­
chowawczą, zwłaszcza wśród 
młodzieży polskiej, stojącej 
dziś w pierwszych szeregach 
naszego budownictwa socjali­
stycznego.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, kierując się wska 
zaniami towarzysza Bieruta, 
wzmaga swój wysiłek w dzie 
dżinie poprawienia warun­
ków życia robotników.

W zakończeniu mówca na­
wiązuje do ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem Kon­
stytucji i stwierdza: dyskutu­
jąc w zakładach pracy 1 fa­
brykach, robotnicy dawali wy 
raz swej dumy i radości, że 
Konstytucja ta realizuje cele, 
o które przez wiele dziesię­
cioleci walczył polski ruch 
robotniczy.

Masy pracujące polski ludo 
wej w swej dalszej walce i 
pracy będą kierować się wska 
zaniami Przewodniczącego na 
szej partii, kierownika nasze­
go Państwa Ludowego towa­
rzysza Bolesława Bieruta, któ 
ry jako przewodniczący Ko­
misji Konstytucyjnej jest au­
torem najważniejszych posta­
nowień Konstytucji.

Wrzesień 1939 r. raz Jesz­
cze wykazał, że klasy wyzy­
skujące zdradzają interesy na­
rodu, że walczyć o niepod­
ległość i bronić Jej patraftą 
Jedynie masy pracujące z bo­
haterską klasą robotniczą na 
czele

W ciemną noc hitlerowskiej 
okupacji panowie Sosnkówscy, 
Miłokajczykowie 1 Kwapińscy 
organizując siły zbrojne w kra 
Ju, rzekomo dla walki z oku­
pantem, prowadzą w rzeczywi­
stości politykę ugody z hitle­
ryzmem przeciwko demokraty­
cznym siłom narodu.

W tym samym czasie kie­
dy Komorowscy 1 Mikołajczy­
kowie szli na ugodę z hltle 
rowskłm okupantem — prole- 
rlat polski pod kierownictwem 
Polskiej Partii Robotniczej or­
ganizował naród do walki z 
hitlerowskimi ludobójcami o 
niepodległość Polski.

Bojowe hasła, Jakie wysunę 
la PPR w okresie okupacji, 
hasła bezkompromisowej zbrój 
ne| walki z okupantem o nie 
podległość Polski, hasła walki 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, o władzę dla robotni­
ków i Ghłopów pod kierowni­
ctwem klasy robotniczej, hasła 
oparcia walki o wyzwolenie na 
rodowe i społeczne, o trwały, 
braterski 1 nierozerwalny so­
jusz ze Związkiem Radzieckim 
— porwały szerokie masy na­
szego społeczeństwa do walki 
wyzwoleńczej.

Utworzenie pod przewod­
nictwem naszego Prezydenta 
tow. Bieruta Krajowej Rady 
Narodowej Jako jedynej, praw 
dzlwej reprezentacj' narodu 
polskiego, bvło dalszym eta­
pem konsolidacji sił demokra­
cji w Polsce, organizowania 
szerokiego frontu narodowego 
pod kierownictwem klasy ro­
botniczej.

Dojrzałość polityczna, rewo­
lucyjna czujność 1 wierność 
dla zasad marksizmu - lenlnl 
zmu polskiego ruchu robotni­
czego unicestwiła usiłowania 
grupki odchyleńców, kierowa­
nej przez Gomułkę, zamierza­
jących zepchnąć Unię polltycz 
ną PPR 1 KRN na drogę opor­
tunizmu 1 podporządkowania 
się burżuazjl.

Tak polska klasa robotni­
cza. zachowując Jasną 1 wyraź 
ną linię klasową, linię nleprz.e 
jednanej walki o Interesy mas 
ludowych, walki przeciwko wy 
zyskiwaczom, właśnie dzięki 
temu wyrosła na rzeczywiste­
go hegemona, przodującą siłę 
narodu w walce o niepod­
ległość Polski.

W dalszym ciągu pos. Owo 
rakowski analizuje dorobek 
ostatnich 8 lat, uzyskany 
przez naród polski pod kie­
rownictwem klasy robotni­
czej po wyzwoleniu Polski 
przez Armię Radziecką.

W wielkim dziele budowa­
nia ustroju pełnej sprawiedll 
wości społecznej — socjaliz­
mu, klasa robotnicza Polski 
przewodzi narodowi, umiejęt­
nie przełamując — wbrew im 
perializmowi amerykańskie­
mu, jego satelitom 1 rodzimej 
reakacji — poważne trudnoś­
ci, jakie stawały na naszej dro 
dze.

W okresie 8 lat władzy lu 
dowej klasa robotnicza Pol­
ski wykazała w praktyce, że 
jest dobrym kierownikiem na 
rodu, że prowadzi naród po 
słusznej drodze — drodze 
wielkiego budownictwa go­
spodarczego i kulturalnego, 
drodze przyjaźni i sojuszu

cla pod swe skrzydła ruchów 
wyzwoleńczych wszystkich na­
rodów, wzięcia jednym słowem 
w ręce hegemonii wobec sze­
rokich mas ludowych, tej he­
gemonii I odpowiedzialności, 
która wysunęła walczącą kla­
sę robotniczą na pozycję przo 
dującej klasy w budowle ca­
łokształtu nowych stosunków 
społeczno - politycznych.

Wojna w roku 1914—1918 
zastaje młodą klasę robotniczą ■ 
Polski nieprzygotowaną jesz­
cze .'ostatecznie do zapanowa­
nia nad sytuacją wytworzoną 
po klęsce Niemiec 1 Austrii, 
po obaleniu caratu i wybuchu 
Rewolucji Październikowej w 
rtosjl. Pozwoliło to burżuazjl 
polskiej sięgnąć po władzę w 
Polsce 20-iecla.

Polska 20-lecla padla pod 
pierwszym uderzeniem .fa­
szyzmu niemieckiego. Odwró­
cona plecami od rewolucyjnej 
idei proletariatu, zwrócona 
bagnetami przeciwko Krajowi



Plenum Zarządu Głównego ZMP
Chłopcy i dziewczęta — na samoloty!

Z przemówienia sekretarza Zarządu Głównego ZMP, 
tow. Nowocienia, na plenum ZG ZMP

WARSZAWA. PAP. W 
przeddzień Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej — 
19 b. m. odbyło się w 
Warszawie uroczyste plenar­
ne posiedzenie Zarządu Głów­
nego ZMP. poświęcone obję­
ciu przez młodzież szefostwa 
nad lotnicfwem wojskowym.

W plenum uczestniczyło 
przeszło 3 lvs. czołowych przo 
downlków pracy, aktywistów 
ZMP ze wszystkich stron kra­
in.

Owacyjnie witani przez zgro 
madzonych przybyli m in 
członkowie Rządu z premierem 
•Józefem Cyrankiewiczem na 
czele sekretarz KC PZPR 
Franciszek Mazur, generallcfa, 
przedstawiciele świata kultu­
ralnego stolicy. Obecna była 
równie* deleeacfa młodzieży 
radzieckie! na Zlot z sekreta­
rzem CK Komsnmołu Wlkto- 
-em Jurkowskim na czele.

Sekretarz Zarzadu Główne­
go ZMP ^Jcwocleń wygłosił 
referat, w którym nawiązując 
do serdeczne! więzi łaczacel 
młodzież z ludowym Wolakiem 
Polskim wniósł w imieniu Za 
rządu Głównego ZMP nmtekt 
obiecla szefostwa nad lotnic- 
wem wojskowym.

(Skrót referatu podajemy 
obok).

W dyskusji nad projektem 
przemawiali’ przodujący rę­
bacz z kopalni Sośnica — Je­
rzy Chmura, przewodniczący 
koła ZMP ze spółdzielni pro-

Nasze ludowe wojsko stoi na straży 
niepodległości i szczęśliwego życia młodzieży

Zlot • Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski 
Ludowei bedzie potężna ma­
nifestacja służby Ojczyźnie 
nie tytlko codzienym trudem i 
wysiłkiem produkcyjnym mło­
dzieży. Zlot bedzie równocze­
śnie manifestacja nieugiętej 
woli i gotowości naszej mło­
dzieży do obrony niepodległo­
ści Ojczyzny i pokojowych o- 
•iągnieć naszego narodu, do 
obrony pokoiu na świecie.

Pod dowództwem syna ludu 
•warszawskiego, wychowanka 
•talinowskiei szkoły zwycięz­
ców — Marszałka Polski Kon- 
tantego Rokossowskiego, nieu­
stannie wzrasta siła i goto­
wość bojowa wiernej straży 
naszych granic — Wojska Pol 
•kiego. Nierozerwalne brater­
stwo broni polskich sił zbroj­
nych z wyzwolicielka narodów 
— Armia Radziecka pozwala 
nam wbrew nagonce wotennei 
imperialistów i działalności 
anglo - saskich agentur w kra 
iu. z niezmąconym spokojem 
prowadzić pokojowe budownic 
two w naszej Ojczyźnie.

Polska Ludowa dała mło­
dzieży prawo szczęśliwej mło­
dości zawarte w kartach Kon­
stytucji. Młodzież, która w Poi 
sce przedwrześniowei była tra 
gicznym pokoleniem — stale 
się główną oporą rosnacycn 
sił naszego Państwa Ludowe­
go. Konstytucja daie nam wiel 
kie prawa i wkłada na nas od 
oowiedzialność za losy krain, 
za wielkość i siłę, za szczęśli­
wa przyszłość Polski. Histo­
rycznym zadaniem młodego 
pokolenia jest doprowadzić do 
ostatecznego zwycięstwa spra­
wę socjalizmu w naszym kra­
ju.

Dlatego bliska i droga iest 
młodzieży sprawa obrony na­
szej niepodległości i utrwale­
nia zdobyczy i osiągnięć na­
rodu. bliskim i drogim iest 
młodzieży Woisko Polskie — 
Stoisko wyzwolonych robotni­
ków i chłopów — zbrojne ra­
mię narodu pełniące zaszczyt­
ny obowiązek obrony i zabez­
pieczenia owoców pracy ludu 
miast i wsi.

Dlatego ZMP. organizacja 
młodych Patriotów i budowni­
czych socjalizmu obejmuje szo 
fostwo nad wspaniale rozwi­
jającym się oddziałem Wojska 
Polskiego, nad Lotnictwem.

Nasze hasło: „Dziewczęta 1 
chłopcy na samoloty!" Wrodzo 
ną cechą młodzieży jest pęd 
do rzeczy wielkich i trudnym. 
Chce ona znaleźć ujście dla 
swej energii i ukrytych ma­
rzeń. których urzeczywistnie­
nie zadziwiłoby świat. Lotnic­
two uosabia w sobie te dąże­
nie. Jest to piękny i zarazem 
trudny zawód.

Tow. Stalin powiedział: „Od 
Waga i męstwo sa nierozerwal 
nymi cechami bohatera ZSRR. 
Pilot — to skoncentrowana 
wola, charakter i umiejętność 
ponoszenia ryzyka. Ale odwa­
ga i męstwo — to tylko jedna 
strona bohaterstwa. Drugą stro 
ną, niemniej ważną — jest u- 
miejetność. Męstwem — jak 
powiadają — zdobywa się mia 
sta, ale wówczas tylko, gdy 
męstwo, odwaga, gotowość do 
ponoszenia ryzyka ida w parze 
z wszechstronna wiedza".

Wvchowuiemv w ZMP lu­
dzi śmiałych, odważnych, wy­
kształconych. pełnych poczu­
cia odpowiedzialności w służ­
bie dla Ojczyzny.

Przyjmując szefostwo nad 
Lotnictwem. ZMP wychodzi 
naprzeciw dążeniom naszei 
młodzieży. W kampanii przy­
gotowań do Zlotu młodzież w 
listach do ZG ZMP. do ..Sztan 
daru Młodych", na licznych 
spotkaniach z pilotami w No­
wej Hucie. Pa-Fa-Wagu. Zakł 
im. Stalina w Poznaniu, w 
szkołach i na wsi okazywała 
duże zainteresowanie i chęć 
służby w lotnictwie. Wychodzi 
mv naprzeciw życzeniom ofiar 
nie pracuiacei kadrze instruk­
torów pilotażu. modelarzy. 
ZMP-owców w polskich si­
lach powietrznych.

Co należy uczynić by nasze 
zawołanie: „Chłopcy i dziew­
częta — na samoloty!" — 
wcielone zostało w życie? 
k Pierwszym warunkiem jest

świadomością — możemy po­
wiedzieć z dumą i spokojem: 
Haniebne dni wrześniowe nie 
powtórzą się nigdy!

Oczywiście mówiąc to nie za 
nominamy ani na chwile, że sl 
łv nasze bronić mogą skutecz­
nie pokoju i socjalizmu jedy­
nie w oparciu o siły całego o- 
bozu pokoiu. w Pierwszym rz.e 
dzie o ooteae wielkiego Zwiaz 
ku Radzieckiego Nie zapomi­
namy ani na chwile że moc 
naszych boiowvch skrzydeł za 
wdzieczamy braterskie’ oomo 
cv narodu radzieckiego lego 
armii. orzviazne’ trosce towa­
rzysza Stalina Od pierwszej 
chwili powstania na ziemi ra­
dzieckiej Pierwszego pułku 
..Warszawa" oo dzień dzisiej­
szy odczuwamy te pomoc Dzie 
ki niei mamy wspaniały nowo 
czesnv sprzęt, dzięki niei wy­
rośli dzielni nasi ludowi lotni­
cy. wierni obrońcy naszych 
przestworzy, tacy iak mir. 
Wiacek. orzoduiacv dowódca, 
który wyszkolił tuż wielu mło 
dvch oilotów mir Tanana Sta 
nfsław svn robotnika, w Ludo 
wvm Wolsku od 1944 roku 
mistrz pilotażu, kobieta - lot­
nik, d-ca klucza kot. Sosnow­
ska c?v aktywny członek ZMP 
st. Pilot ppor Skibiński.

Towarzysze i Obywatele! 
Młodzieży!

W Waszvm pięknym akcie 
żołnierz nasz widzi leszcze ie- 
den dowód miłości narodu, 
szczególnie młodzieży do swej 
armii 1 to zobowiaznie do lesz 
cze większego wysiłku w szko 
leniu i służbie.

Jest szczvtnvm zadaniem 
ZMP stałe pogłębianie tei wie 
zi woiska z narodem. wnaia- 
nie młodzieży miłości do woj­
ska wvchowvwanie tvcb cech 
które sa niezbędne dla obrony 
Oicz.yzny. dbałość bv nallensi 
z młodzieży zasilali naiważniei 
sze ogniwa Woiska. bv zasilali 
szkoły oficerskie

Ta miłość nasze! młodzieży 
do Woiska. zamiłowanie do 
służby w ludowych Siłach 
Zbrojnych, pragnienie nosze-

Drodzy, młodzi przyjaciele!
W przeddzień Waszego mło 

dzieżowego święta — w przed 
dzień Zlotu Młodych Przodow 
nikow pozdrawiam Was z ca­
łego serca w imieniu Ludowe­
go Wojska Polskiego.

Wasze święto, święto mło­
dzieży, jest również świętem 
naszym, świętem Wojska, 
gdyż młodzież zasila szeregi 
żołnierskie i młoda jest rów­
nież w znacznej mierze nasza 
ludowa robotniczo - chłopska 
kadra oficerska. Wasze świę­
to jest naszym świętem, gdyż 
jednym młodzieńczym ryt­
mem biją serca pod bluzą żoł 
nierską i serca młodych robot 
ników, chłopów. uczniów, 
wspólnym ogarnięci porywem 
i pragnieniem służenia Ojczyż 
nie Ludowej kroczą z młodzie 
żą, z narodem całym nasi żoł 
nierze. żywa cząstka narodu, 
wierna straż narodu. I dlate­
go wraz z młodymi bohate­
rami pracy z kopalń, hut. czy 
PGR-ów przybyli na Zlot 
przodownicy wyszkolenia bo­
jowego i politycznego, mistrzo 
wie celnego, strzału, przodują 
cy saperzy i łącznościowcy, pi 
loci prujący przestworza na 
odrzutowcach i obrońcy nasze 
go wybrzeża — marynarze — 
tacy przodownicy jak st. strz. 
Zygfryd Zuberko. jeden z naj 
lepszych cekaemistów w od­
dziale. wzorowy artylerzysta 
bomb. Dzierżęga Władysław, 
czy bosmanmat Mieczysław 
Jankowski.

Nie jest przypadkiem, dro­
dzy przyjaciele, że w tych u- 
roczystych dniach przeglądu 
sił naszej młodzieży, jej do­
robku w budownictwie socja 
lizmu, postanowiliście umoc­
nić wież z naszym Wojskiem 
przez objęcie szefostwa nad 
Lotnictwem Budowa socjaliz 
mu bowiem i obrona niepod­
ległości naszej Ojczyzny to 
sprawy nierozerwalnie ze so­
bą związane.

Ustawiczne umacnianie po­
tencjału obronnego kraju i 
naszej gotowości bojowej w 
obliczu zbójeckich zapędów a- 
merykańskich agresorów —

my w młodzieży dumę i mi­
łość do Wojska Polskiego a 
szczególnie do naszego odro­
dzonego Lotnictwa.

Budźmy w młodzieży czuj­
ność wobec zewnętrznych i 
wewnętrznych wrogów nasze 
go socjalistycznego budownic 
twa Umocnienie potęgi Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej to najważniejsze zadanie 
naszego pokolenia. Świado­
mość tej wielkiej prawdy win 
na stać się własnością całej 
młodzieży.

Po drugie, jest to rozszerza 
nie i budzenie zainteresowań 
młodzieży do zagadnień lotni­
czych. techniki latania oraz 
kształtowanie na przykładach 
bohaterstwa stalinowskich i 
polskich sokołów — niezbęd­
nych cech charakteru, jak 
śmiałość i odwaga, oraz wy­
trwałość w pracy i w służbie 
dla Ojczyzny.

Po trzecie musinąy nieustan 
nie troszczyć się o wszech­
stronny rozwój fizyczny i u- 
mysłowy naszej młodzieży 
wychowując zdrowych, śmia­
łych. wykształconych obywa­
teli, którzy stanowić będą ka­
drę konstruktorów, specjali­
stów. mechaników i pilotów 
naszego Lotnictwa służącego 
wielkiej sprawie pokoju, roz­
kwitu i niepodległości naszej 
Ojczyzny.

wzmożenie pracy i pomocy 
ZMP — Lidze Lotniczej — 
organizacji, która niemałe już 
zasługi położyła w dziedzinie 
popularyzacji lotnictwa i dzię 
ki której baza materialna dla 
wychowania nowych kadr dla 
lotnictwa nieustannie rośnie 

Nasze dziewczęta śmiało sta 
nęły w szeregach realizato­
rów pięknej idei — zdobycia 
przestworzy. Skoczkinie spa­
dochronowe. mistrzynie nasze 
go szybownictwa i lotnictwa 
sportowego raz jeszcze potwier 
dzają znany fakt, że dziewczę 
ta, gdy się zabierają do dzie­
ła wykonują je szybko i do­
brze, często zapędzając w kozi 
róg chłopców. W ten sposób 
dziewczęta polskie idąc za 
przykładem radzieckich dziew 
cząt zdobywają roównoupraw- 
nienie w jednej jeszcze dziedzi 
nie naszego życia, która po­
zornie była dla nich zamknię 
ta — w lotnictwie, aby stać 
na straży polskich przestwo­
rzy

Liga Lotnicza boryka się, 
niestety, zbyt często sama z 
trudnościami w terenie. Głów 
ną bazą jej pracy jest mło­
dzież szkolna. Bardzo ograni­
czona jest jej działalność 
wśród młodzieży robotniczej 
i chłopskiej. Nasze zadanie— 
pomóc Lidze Lotniczej, pozys­
kać d’a idei lotnictwa szero­
kie masy młodzieży, budzić 
wśród młodzieży robotniczej 
i chłopskiej zainteresowanie 
do zagadnień lotniczych, do 
techniki latania, ukazywać jej 
piękno zawodu lotnika, celem 
pozyskania najbardziej zdol­
nych z nich do lotnictwa.

Niech fabryczne i wiejskie 
organizacje ZMP obejmują sze 
fostwo nad terenowymi jed­
nostkami wojsk lotniczych, 
niech otaczają opieką ośrodki 
szkoleniowe Ligi Lotniczej i 
kierują najlepszą młodzież do 
szkół i na kursy, które Liga 
organizuje.

Realizacja tego zadania mo­
że i powinna odbywać się dro 
gą liczniejszych jeszcze spot­
kań z lotnikami naszych jed­
nostek bojowych, z mistrzami 
sportu lotniczego. Spotkania 
tę pogłębią istniejącą już więź 
między młodzieżą i naszymi 
powietrznymi siłami zbrojny­
mi.

Drugim niezbędnym warun 
kiem jest troska organizacji 
o wszechstronny rozwój fi­
zyczny i umysłowy naszej mło 
dzieży. Do samolotu może 
wsiąść przede wszystkim czło 
wiek zdrowy, wytrzymały i 
zahartowany, który bez sła­
bości znosi kaprysy żywiołu, 
czuje się doskonale po wyko­
naniu niezliczonych akroba­
cji, od martwej pętli do jaz­
dy głową w dół. akrobacji ja­
kich jyymaga od niego kunszt 
prowadzenia samolotu i dopro 
wadzenia go do lotniska w 
najmniej pomyślnych warun­
kach atmosferycznych. Tych 
zdrowych ludzi, wytrzyma­
łych. zręcznych, o szybkiej o- 
rientacji i spokojnych ner­
wach wychowujemy rozbija­
jąc kulturę fizyczną i sport. 
Stała i uporczywa praca z 
młodzieżą w tej dziedzinie 
jest jednym z podstawowych 
zadań naszej organizacji.

Szczególny nacisk należy po 
łożyć na to. by w pełni wy­
zyskane były liczne wieże spa 
dochronowe. Skakanie z sa­
molotu i wieży spadochrono­
wej powinno stać się czymś 
tak naturalnym jak pływanie, 
bieganie, strzelanie Powinien 
to być jeden z najbardziej 
masowych i ulubionych spor­
tów. Organizacje ZMP win­
ny zapewnić i tam gdzie za­
chodzi potrzeba zorganizo­
wać odpowiednią pracę istnie 
jącyeh wież oraz w porozu­
mieniu z odpowiednimi wła­
dzami terenowymi rozbudo­
wywać sieć wież spadochrono 
wych.

Bj’ zostać lotnikiem trzeba 
się uczyć, poznać prawa fizy­
ki. być wysoce kwalifikowa­
nym pracownikiem, jednym z 
tych, którzy codziennie poko­
nują przeszkody, jakie sta­
wia natura na drodze zwy­
cięskiego marszu umysłu ludz 
kiego. Stąd wniosek — do o- 
ticerskich szkół lotniczych i 

.do szkół lotniczych w ogóle 
trafi młodzież zdolna, która 
nieustannie podnosi poziom

dukcyjnej Model w pow. Go­
stynin — Eugeniusz Olejni­
czak, ppor. pilot Lucjan Kał- 
kus. studentka Poljtechnlk! 
Warszawskiej znana szybów- 
nlczka Wanda Szempllńska o- 
raz pilot szyhcswcowy Aeroklu 
bu Wrocławskiego Aleksan­
der Pawlikiewtcz. Mówcy go­
rąco poparli wysunięty przez 
sekretarza Zarządu Głównego 
ZMP wniosek o ohlęclu sze­
fostwa nad lotnictwem wojsko 
wym.

Sekretarz ZG ZMP Strzał 
kowskl odczytał projekt uchwa 
ły o objęciu szefostwa nad lot 
nlcfwem wojskowym, który zo 
stał |ednomvślnle przylefy 
wśród burzliwych owacji przez 
wszystkich zehranych.

(Tekst uchwały podajemy 
na str. 1).

Następnie głos zabrał wice­
minister obrony narodowe', 
szef Głównego Zarzadu Pcjf 
tycznego WP gen. bryg. Ma­
rian Naszkowskf.

(Tekst przemówienia poda- 
jemy poniżej).

W Imieniu Związku Młodzie 
ży Polskiej sekretarz ZG ZMP 
Wieczorek wręczył przedstawi 
cielowl wofsk lotniczych gen. 
Kadazanowiczowi sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
ZMP. który zgodnie z powzię­
tą uchwała plenum Pędzie 
wręczony przodującej Jednost 
ce lotnicze!.

Zebranie'upłynęło w nastro 
|u wielkiej serdeczności i en 
tuzjazmu.

swego wykształcenia ogólne­
go i technicznego.

Gdy mówimy — lotnictwo 
— mamy zbyt często tylko na 
myśli stalowe ptaki, które 
warkocząc mkną w obłoki. Za 
gadnienie należy ująć szerzej 
1 widzieć armię konstrukto­
rów. inżynierów, specjalistów, 
mechaników, radiotelegrafi­
stów, wykwalifikowanych ro­
botników — bez pracy któ­
rych nie byłoby na czym la­
tać.

Zadanie, które stoi przed 
ZMP — to mrówcza praca 
nad stałym i nieustannym do 
szkalaniem młodzieży. Wycho 
wywać nie tylko kadrę pilo­
tów. ale również armię spe­
cjalistów i wynalazców, któ­
rzy wyniosą na wyżyny ja­
kość i ilość naszego sprzętu 
lotniczego. Mówimy więc — 
niech najlepsza młodzież idzie 
do przemysłu lotniczego, by 
można było latać jeszcze szyb 
ciej. jeszcze wyżej i bezpiecz 
niej.

Towarzysze!
Objęcie przez ZMP szefost­

wa nad lotnictwem to spra­
wa dużej wagi. Nakłada to na 
naszą organizację trudne, lecz 
wykonalne obowiązki.

Po pierwsze, jest to koniecz 
ność prowadzenia szerokiej 
pracy polityczno - wyjaśnia­
jącej i wychowawczej, Budż-

Przeinóuiienie wiceministra Obrony Narodowej, 
gen. bryg. Mariana Naszkowskiego, na plenum ZG ZMP

to gwarancja Waszego szczę­
śliwego jutra. Waszej spokoj­
nej pracy i nauki.

Nie jest też — wydaje się
— rzeczą przypadku, że wy­
bór Wasz padł na Lotnictwo, 
gdyż nasze skrzydła powietrz 
ne to szczególnie czuły instru 
ment obrony kraju we współ 
czesnych warunkach. Oczywi 
ście nie w oderwaniu od ca­
łości armii, od podstawowego 
jej rdzenia, którym są siły lą 
dowe I nie zamiast nich, jak 
łudzili się krótkowzroczni 
„stratedzy” amerykańscy, któ 
rzy w śmiertelnej obawie 
przed prostym żołnierzem snu 
ją plany zastąpienia człowie­
ka przez maszynę, plany zwy 
cięstw przy pomocy zbójec­
kich tzw. strategicznych bom­
bardowań, plany, które już 
sromotnie przekreślili dzielni 
żołnierze koreańscy i ochotni­
cy chińscy.

Lecz — jak uczą doświad­
czenia Armii Radzieckiej — 
siły lotnicze w oparciu i w 
ścisłym współdziałaniu z si­
łami lądowymi, jako część 
składowa sił zbrojnych stano­
wią potężny, groźny oręż w 
dziele obrony pokojowego bu­
downictwa i ostudzają apety­
ty amerykańskich giełdziarzy 
i handlarzy bronią.

I dlatego troska o stały roz 
wój naszych bojowych skrzy­
deł jest troską całego naro­
du. Na przykładzie naszego 
Lotnictwa z całą siła uwidacz 
nia się przepaść, kontrast mię 
dzy starą sanacyjną armią, 
artnią parad ułańskich i pa­
cyfikacji a naszym Ludowym 
Wojskiem, między naszą siłą 
a słabością tamtej armii, sła­
bością. którą obnażyły tak do 
szczętnie wrześniowe dni kię 
ski, gdy społeczeństwo oszu­
kane. wydane na pastwę Hit­
lera. na darmo szukało w prze 
stworzach polskich samolo­
tów.

Gdy patrzymy na nasze Si­
ły Zbrojne, gdy patrzymy na 
nasze młode Lotnictwo, silne 
przodująca techniką i przodu 
jącym doświadczeniem, silne 
wspaniałymi ludźmi, silne

nia munduru żołnierskiego ni« 
ma nic wspólnego z soldate- 
ska. z nastrojami pobrzękiwa­
nia szabelka. które krzewiła 
oiłsudczvzna w latach orzed- 
wrześniowreh. Głęboko obcv 
iest nam duch agresii. nodbo- 
lów którv stanowi sile napę­
dowa w armiach agresorów. 
Mv kochamy pokói. służvmv 
Pokotowi Lecz właśnie dlate­
go — lak uczv towarzysz Bier 
rut — wódz naszego narodu, 
organizator i wychowawca na­
szego woiska — nie możemy 
bvć słabi. gdvż =łahvch bita a 
mv nie chcemv bvć wiecei bi­
ci Przeciwnie ieśli agresorzy 
odważa sie zakłócić nasze oiek 
ne. pokojowe żvcie. to mv bę­
dziemy ich bić bez litości i kłv 
wraże połamiemy.

Drodzy przyiaciei"' Chce 
Was 7,anewnić. że nasze Lotnie 
two. które w wyniku dzisiej­
szej uchwały odczuwać będzie 
większa. Ios7cze niż dotąd po­
moc ze śtronv narodu młodzie 
ż w doborze 1-aar. w przygo­
towaniu zastępów przvszłvch 
lotników, we w'nń’nracv kul­
turalno - oś^r^łowe! — spła­
ci z honorem ten dług wobe" 
kraiu. bedzie ieszcze intensvw 
niei podnosić swói poziom wy­
szkolenia ov latać szvbcie‘ 
wvżei i sorawniei. bv leszcz" 
czuiniei strzec rubieży Polski 
Ludowei strzec naszvch bu­
dowli socializmu no1-’®! wsnn 
niałei wskrzeszonej z ruin S*o 
licv Nasze oreaniz,acie ZMP- 
owsk'® w Lotnictwie I w ca­
łym Wolsku z leszcze więk­
szym oddaniem spełniać bed:> 
zaszczytna role Pomocników 
dowódców i organizacii nartv1 
nvch w walce o umacnianie 
gotowości boiowei Woiska.

Chce Was zapewnić, że cale 
nasze Woisko pod dowódz­
twem Marszałka Rokossow­
skiego wzmoże swe wysiłki 
bv wypełnić lak nailepiei na­
kaz Partii i Rządu nakaz na- 
S7o?o ukochanego towarzysza 
Bieruta — stać na straży na­
szei niepodległości. naszei 
granicy na Odrze i Nysie, 
na straży Waszei szcześliwei 
młodości i szczęśliwego jutra!



Ze śpiewem na ustach 
wyjechali delegaci Ziemi Koszalińskiej 

na Zlot do Warszawy
Już od kilku dni mieszkań­

cy Koszalina często spotykali 
grupy rozśpiewanej młodzieży. 
To młodzi delegaci z koszaliń 
sklch zakładów produkcyj­
nych, wykorzystując wolne od 
pracy popołudnia z zapałem 
przygotowywali się do godne­
go wystąpienia na Zlocie w 
Warszawie. W sobotę, tj. 19 
bm- nadszedł wreszcie długo 
oczekiwany dzień wyjazdu. Po 
żegnanlom — ale pożegnaniom 
okraszonym wesołym uśmie­
chem i radosnym śpiewem, — 
nie było końca. Już w wago­
nach, na chwilę przed odjaz­
dem pociągu, młodzi delegaci 
żegnali koszallnian wesołymi 
piosenkami zlotowymi.

• • *

W godzinach popołudnio­
wych, na tle bujnej zieleni ko 
Szalińskiego parku im. Przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej przed 
muszlą odbywa się próba gene 
ralr.a zespołów artystycznych. 
Młodzież, otaczająca scenę sze 
rokim pierścieniem z zaintere­
sowaniem ogląda występy na 
szych reprezentantów w tańcu 
i śpiewie. Program jest bar­
dzo urozmaicony. Przed oczy-

Dyżurujs APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

STRAŻ POŻARNA—tel. nr 08 (do. 
tychczas 333). * *

MUZEUM — Ul. Armii Czerwonej 
53_ Wystawa — „Wielkie Budowle
Komunizmu" i „Ormiańska Sltlf 
— Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, piątki 1 niedziele w godz 
12-17 • • .

Spółdzielnia Pracy Usług Domo­
wych „Czystość" założona została 
w Koszalinie. Siedziba spółdzielni 
mieści się przy ul. Walki Młodych 
Nr 1. Spółdzielnia ta przyczyni 
się w dużej mierze do utrzyma­
nia czystości w sklepach, lokalach, 
biurach oraz umożliwi za niewiel­
ką opłatą utrzymanie porządku w 
C.omach mieszkalnych.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19.

* ¥ •
Wystawa „10-lecie PPR“ czynna 

Jest w budynku KP PZPR przy Al. 
Popławskiego w godz 9—19.

♦ » ' »
Cykl odczytów otwartych orga­

nizuje w najbliższych dniach 
PZPRelC s?ko,enia Prz* KM

• * *
Słupskie tramwaje przewiozły w 

ubiegłym półroczu : '8 tysięcy pa­
sażerów, czyli przek jeżono plan 
o 216 tys.

Punkty sprzedaży napojów chło­
dzących uruchomił Miejski Han 
del Detaliczny przy przystani nad 
Słupią oraz w Lasku Południo­
wym obok Domu Turnusowego. 
Podobny punkt uruchomiono w 
Ustce na plaży.

, * *
Wydział Handlu Prezydium Miej. 

Sklej Rady Narodowej zawiadamia 
wszystkie zakłady pracy z terenu 
nosz-go miasta, że miejscowe PSS 
przyimują d0 dnla 20 bm. włącznie 
zbiorowe zamówienia na dostawę 
ziemniaków na okres zimowy.

Repertuar kin
KOSZALIN
Kino „NOWA HUTA” — „Carmen 
w Hollywood" — rt 'dz. 18 i 20.
Kino „MŁODA GWARDIA”—Rokos 
sowo — „sport milionów” — godz.

SŁUPSK
Kino „POLONIA” — „Bokserzy" 

iB. is i 20.
K-Ał.OGARD
Kino „Bałtyk" — „Werola trójka" 
~ 8'"'z. 18 i 20.
SZCZECINEK
K-.no „PRZYJAŹŃ” — „Dzieci 
ulicy — godz. 18 1 20.
WAŁCZ
Kmo „TĘCZA” — „Dzielny Gaj- czy" _ ,.odz. 18 i 20.
ustka
K|no „DELFIN” — „Cesarski sło­
wik- — godz. 18 it 20.
Darłowo
Kino „BAJKA”—„Pierwszy start" 
— godz. 18 1 20.
P(>łCZVN . ZDRÓJ
Kino „WOLNOŚĆ" — „Zapora” — 
Fodz. 20
Mielno
Kino „Nr. Ił” — nieczynne. 
USTRONIE MORSKIE
Kino „Nr 11." r- nieczynne. 

ma młodocianych widzów prze 
suwają się kolejno najlepsze ze 
społy naszego województwa.

— ,,To zespół PDK ze Szcze 
cinka — słychać wokół ciche 
szepty, kiedy na scenę wkra­
cza kwartet 1 harmonlsta. — 
Warto ich posłuchać". Za chwl 
lę popłynęła 'popularna plo 
senka żołnierska — „Oka", po 
tem radziecka — „Daleko, da 
leko". Brawa, jakie otrzymał 
kwartet szczecinecki, mówią 
same za siebie. Zespół jest na 
prawdę dobry i winien znaleźć 
uznanie uczestników Zlotu I 
warszawskiej publiczności.

Na uroczystych akademiach 
lipcowych, 

koszaliński świat pracy 
podsumowuje wyniki realizacji 

zobowiązań produkcyjnych
W Koszalinie odbył się sze­

reg uroczystych akademii, pos 
święconych 8 rocznicy Manife­
stu PKWN, Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oraz, Zlotowi Młodych Przodow 
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej, na których robotnicy 
i pracownicy umysłowi podsus 
mowali wyniki realizacji zobo­
wiązań produkcyjnych.

Uroczysty charakter miała 
akademia zorganizowana przez 
pracowników Koszalińskich Za­
kładów Graficznych. W pięks 
nie udekorowanej świetlicy ze­
brała się cała załoga, by w sku 
pieniu wysłuchać referatu dy­
rektora — tow. Włodzimierza 
Sienkiewicza na temat znaczes 
nia Manifestu Lipcowego i za­
dań, jakie stoją przed załogą 
w najbliższym etapie realizacji 
wytycznych Planu 6-letniego.

Po referacie, przewodniczący 
Rady Zakładowej, tow. Bole» 
sław Szymański, podał do ogól­
nej wiadomości wyniki uzyska­
ne we współzawodnictwie we> 
wnątrzzakładowym. podkreśla­
jąc osiągnięcia pracowników 
zecerni i introligatorni, którzy 
znacznie przekroczyli podjęte 
zobowiązania. Wśród nich wy­

Program 
Obchodu Święta Wyzwolenia 

w Koszalinie
W dniu 21 bm. odbędzie się uroczysta sesja Wojewódz­

kiej i Miejskiej Rady Narodowej w Domu Kultury przy ul. 
Morskiej. Tego samego dnia o godz. 20 delegacie organizacji 
społecznych, zakładów pracy i instytucji złoża wieńce na 
grobach bohaterskich żołnierzy radzieckich i Odrodzonego 
Wojska Polskiego.

Program na dzień 22 lipca przewiduje:, godz. 8 — zbiórka 
w zakładach pracy; godz. 9 — wymarsz na plac manifesta­
cyjny; godz. 10 — zebrani wysłuchają transmitowanego 
przez radio przemówienia towarzysza Bieruta oraz składanej 
w Warszawie przez uczestników Zlotu przysięgi na wier­
ność Konstytucji i narodowi polskiemu; godz. 11 — prze­
mówienie zastępcy przewodniczącego Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP; godz. 11,30 — manifestacyjny przemarsz ulicami 
miasta. Rozwiązanie pochodu nastąpi przy ul. Jana z Kolna.

Ponadto w tvm dniu odbędzie się wiele imprez sporto­
wych. Zawody odbywać się będą w godz. od 9 — 20. M. in. 
przewidziano: ogólnokrajowy raid motocyklowy, biegi na 
przełaj o puchar MRN. zawody kolarskie dla dzieci na ro­
werkach i hulajnogach, na drodze przy muszli, rozgrywki 
indywidualne w tenisie, mecze piłki nożnej i wiele innych.

W godzinach wieczornych odbędą się zabawy ludowe w 
parku przy muszli, w parku przy Dyrekcji Szkolenia Zawo­
dowego oraz na stadionie sportowym.

PRACOWNICY POSZUKIWANI OBWIESZCZENIA

SP-NIA PRACY STOLARSKO . ŚLUSARSKA 
w Międzyzdrojach, Świerczewskiego 16, zatrudni 
od zaraz:

8 stolarzy wykwalifikowanych, 5 stolarzy przy, 
uczonych — warunki płacy dla pracowników fi­
zycznych w/g klasyfikatora plac dla Spółdziel. 
cżości (prace zaakordowane) oraz

1 planistę . kasjera w/g VI grupy uposai. plus 
premia 30 — 60 proc.

1 ref. adm, . gospod. z maszynopisaniem w/g 
VII gr, uposaż, plus premia.

1 księgowego bllansistę w/g V grupy dla prac. 
F plus premia finansowa. Mieszkanie na mieisen 
zapewnione. 770-K

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego w 
Koszalinie, ul. Dzierżyńskiego 4, zatrudni na­
stępujących pracowników: 3 księgowych na sta­
nowiska: a) koszty własne, inspektora księgo­
wości, inspektora finansowego. 3-ch kierowców 
zakładów branży drzewnej, 2-ch dyrektorów 
pizedslębiorstw powiatowych a) branży cera­
micznej, b) branży drzewnej, 2-ch kierowników 
technicznych, 1 kierownika produkcji branży 
drzewnej, 1 kierownika branży ceramicznej, 
Szefa Działu Zbytu, Szefa Działu Zaopatrzenia. 
Zgłoszenia przyjmuje WZPT Koszalin, Dział 
Kadr. 771-K

Zjednoczenie Budownictwa w Szczecinie, ul. 
Kusoclńsklego 2 przyjmle od zaraz 3 KSIĘGO­
WYCH do księgowości finansowej 1 materiałowej. 

768-K

Państwowy Ośrodek Maszynowy Nr. 253 w 
Kamlenlu-Pom. unieważnia dowód rejestracyj­
ny Nr. A-72337 ciągnika marki „Zetor”, oraz 
dowód rejestracyjny przyczepy Nr. 70-875.

BIBLIOTEKA MIEJSKA W SZCZECINIE 
unieważnia zaginioną w m-cu - aju br. po­
dłużną pieczątkę działu wewnętrznego z na­
stępującym lapisem: ..Biblioteka Miejska w 
Szczecinie Czytelnia Dziecięca”. 765-K

Ale nie czas na obliczanie 
szans „rozśpiewanej czwórki", 
bo oto na scenie młodzież z 
wałeckiego PDK tańczy „Ta 
nieć wieczorny". I ci. po 
dobnie jak pozostali, otrzymu 
Ją liczne brawa.

— Ładnie tańczą — stwier­
dza z miną wytrawnej znaw­
czyni druhenka Emilia Biskup 
ska. — Nasz zespół (Dom Har 
cerza w Koszalinie) odtańczy 
mazura Ładne mamy stroje, 
prawda? — pyta zalotnie.

— Już chclałabym być w 
Warszawie — wzdycha nie­
cierpliwie mała, 12-letnta dy 

różnili się towarzysze: Antoni 
Dondajewski, Barbara Sakos 
wicz i Blumkowska. Poważne 
osiągnięcia we współzawodnic 
twie uzyskali maszyniści 
Bolesław Szymański i Komor­
ski, przekraczając podjęte zo­
bowiązania i podnosząc jakość 
wykonanej produkcji, oraz pra 
cownicy umysłowi z działu kę 
gowości, którzy usprawnili or= 
ganizację pracy, co umożliwiło 
zwolnienie jednego etatu.

Wśród niemilknących okla­
sków odbyło się wręczenie na­
gród pieniężnych 12 pracowni 
kom fizycznym i czterem umy­
słowym, którzy sumiennością i 
największą wydajnością w pra 
cy zasłużyli na wyróżnienie.

Na zakończenie akademii u- 
chwalono rezolucję, w której 
wszyscy pracownicy zobowiąza 
li się w celu zacieśnienia soju» 
szu robotniczo-chłonskicgo, na­
wiązać łączność z chłopami gro 
mady Pustowo, pow. Białos 
gard, pomagać im w akcji 
żniwnej oraz poprzez pracę po- 
lliityczino-uświiadainiającą po­
móc im w przebudowie swej 
gromady na wieś socjalistycz 
ną.

(Kacz.) 

rygentka chóru z Potęgowa, 
Henia Brawata. — Jak tam mu 
si być ślicznie. Najbardziej cle 
kawa jestem, Jak wyglądać bę 
dzie MDM i te iluminacje nad 
Wisłą.

Od najmłodszych, do najstar 
szych wszyscy bez wyjątku 
są zaabsorbowani Zlotem, my­
ślą o nim — wraz z młodymi 
przodownikami żyją Już tym 
wielkim świętem młodzieży.

* * *

Podczas gdy artyści przepro 
wadzall próby, młodzi przodow 
nicy miast i wsi naszego woje­
wództwa, zebrani przed gma 
chem Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP śpiewali piosenki zloto­
we, przy czym najczęściej roz 
legały się słowa refrenu popu 
larnej już dzisiaj piosenki: 
„Na Zlo-o-ot, na Zlo-o-ot".

Po południu w parku im. 
Przyjaźni Polsko • Radziec­
kiej odbyło się oficjalne po­
żegnanie delegatów. Na uroczy 
stość tę przybyli przedstawi­
ciele miejscowych władz woje 
wódzkich i miejskich z I sek­
retarzem KW PZPR tow. El 
czewsklm i przewodniczącym 
Prezydium WRN — tow. Mu- 
slałem na czele.

Żegnając delegatów tow 
Musiał powiedział m. Inn.:

„Osiągnięte wyniki współza 
wodnlctwa zlotowego muszą 
być utrzymane. Nie pracowali­
ście tylko dla Zlotu. Należy 
pamiętać, że współzawodnic­
two trwa nadal 1 codzienną 
pracą trzeba utrwalać swoje 
osiągnięcia, aby dać dowód, 
że dążyć będziecie do zacieś­
nienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, do pogłębiania 
więzi między miastem a wsią 
— do budowy socjalizmu w 
naszej Ludowel Ojczyźnie".

W imieniu delegatów kosza 
lińskich zakładów pracy społe 
czeństwo Koszalina pożegnał 
przodownik pracy — kol. Ra- 
fewskl ze Spółdzielni Mechanl 
ków Samochodowych.

„Z okazji naszego wielkie­
go święta, Jako delegat na 
Zlot, chclałbym zapewnić Par­
tię i społeczeństwo Koszalina, 
że pracę, która rozgorzała wo 
kół Zlotu, która dała nam bar 
dzo poważne wyniki, szczegół 
nie w realizacji planów pro­
dukcyjnych, będziemy stale 
utrwalać 1 poszerzać. Czyn 
Zlotowy bedzle trwał u nas 
także po Zlocie".

W imieniu delegatów - żol 
nierzy głos zabrał ob. Kslę- 
ski.

„Pokażemy, że Jesteśmy 
godni tego wielkiego zaszczy­
tu Jakim jest wydelegowanie 
nas na Zlot do Warszawy — 
mówił ob. Księski. — Nasze 
siły, naszą energię, wszystko 
oddamy sprawie najświętszej 
dla polskiego żołnierza — 
sprawie obrony naszego socja 
listycznego budownictwa — 
naszej Ojczyzny".

Wszystkie przemówienia by 
ły gorąco oklaskiwane przez 
zebranych. Wszystkim towarzy 
szyły liczne okrzyki na cześć 
towarzysza Stalina, Prezyden­
ta Bieruta i Marszałka Rokos­
sowskiego, na cześć PoiskleJ 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, ZMP 1 przodującej mło­
dzieży.

L. FIGAS

H’ lipcu 1U5£ roku na Kremlu w sali Świerdlowskiej 
odbyło się uroczyste wręczenie Międzynarodowej Nagro 
dy Stalinowskiej „O utrwalanie pokoju między narodu 
mi" wiceprzewodniczącemu Wszechświatowej Rady Po 
koju, generalnemu sekretarzom Socjalistycznej Partii 
Wioch, aktywnemu bojownikom o pokój Piętro Nen- 
nfemu.

Na zdjęciu (od lewej): pisarze A. Fadiejew, I. Eren­
burg, laureat Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 
Piętro Nenni i akademik D. Shobielcyn, przewodniczący 
Komitetu Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej.

Fot — CAF

W ODPOWIEDZI NA WEZ­
WANIE RZS STANIEWICE 
— SPÓŁDZIELCY Z BANIE- 
WA SPRZEDADZĄ W CZA­
SIE ŻNIW 40 TON ZBOŻA

Dzięki udziałowi w pracy 
wszystkich kobiet — żon i có 
rek członków RZS Baniewo 
(pow. Sławno), spółdzielnia 
produkcyjna będzie mogła już 
w czasie żniw zorganizować 
14-osobową brygadę omłoto- 
wą.

Chłopi i kobiety RZS w Ba 
niewie postanowili więc przy­
stąpić do współzawodnictwa 
w realizacji planu skupu zbo­
ża pod hasłem: „kto pierwszy 
i kto więcej sprzeda zboża 
Państwu”.

W odpowiedzi na wezwanie 
RZS SŁaniewice — członko­
wie spółdzielni produkcyjnej 
w Baniewie uchwalili odsta­
wić już w czasie trwania żniw 
40 ton ziarna w ramach pla­
nowego skupu zboża.

Pozostałe zboże spółdzielnia 
wymłóci do końca września i 
wykona z nadwyżką roczny 
plan sprzedaży zboża Pań­
stwu.

J. Klimek

CZYN LIPCOWY LEONA 
BURZYŃSKIEGO 

PONAD PLAN 417 KG 
WEŁNY I 14 JAGNIĄT

Tow. Leon Burzyński, bry­
gadier owczarni PGR Przy- 
tocko, (zespół Świerzenko, 
pow. Miastko) chcąc godnie 
uczcić 8 rocznicę Manifestu 
PKWN zobowiązał się uzy­
skać w tym roku średnio od 
każdej owcy po 3 kg wełny za 
miast planowanych 2,3 kg. 
Wykonując podjęte zobowiąza 
nie owczarnia wyprodukuje 
1.917 kg wełny zamiast prze­
widzianych w planie finanso­
wo - gospodarczym 1.500 kg, 
czyli 417 kg ponad plan. Dla 
uczczenia Święta Odrodzenia 
tow. Burzyński postanowił 
również wyhodować 425 Jag­
niąt, czyli 14 jagniąt ponad 
plan.

M. Jankowski

ZAMIAST 3.300 LITRÓW — 
4.200 LITRÓW MLEKA 
ROCZNIE OD KAŻDEJ 

KROWY

Gospodarstwo PGR Bieso- 
wice (okręg słupski )posiada 
wiele osiągnięć ale najcenniej 
sze są sukcesy obory, która w 
stosunku do ub. roku uczy­
niła milowy krok naprzód. 
W ubiegłym roku od każdej 
krowy uzyskano przeciętnie 
3.100 litrów mielca rocznie. 
Plan produkcji mleka na bie­
żący rok przewiduje zwiększę 
nie udoju do 3.300 litrów rocz 
nie od każdej krowy. Dla ucz­
czenia 60-lecia urodzin Tow. 
Bieruta i Święta 1 Maja bry­
gadzista oborowy O. Mechow 
zobowiązał się podnieść wy­
dajność mleka od dojnej kro 
wy o 100 litrów. Do półrocza 
zobowiązanie to zostało wy­
konane z nadwyżką. Średnio 
od krowy uzyskano 1999 lit­

rów mleka, co w stosunku 
rocznym wynosi 3.998 litrów. 
Na ostatniej naradzie produk 
cyjnej oborowy Mechow jesz 
cze raz przeanalizował moż­
liwości swej obory i dla ucz­
czenia Święta 22 Lipca posta­
nowił podwyższyć swoje do­
tychczasowe zobowiązanie i 
uzyskać od każdej krowy 
4.200 litrów, czyli wyprodu­
kować dodatkowo 88.200 lit­
rów mleka. Postanowił on rów 
nież zwiększyć przychów cie­
ląt z 68 do 87 sztuk, czyli wy 
konać plan przychówku w 

128 proc. a
Z. Kamiński

PGR BIAŁOWĄS SPRAWNIE 
ZBIERZE WYSOKIE PLONY

Dzięki zastosowaniu odpo­
wiednich zabiegów agrotech­
nicznych gospodarstwo PGR 
Białowąs (pow. Szczecinek) o- 
siągnie znacznie wyższe zbio­
ry, aniżeli w roku ubiegłym. 
I tak na glebie V klasy — 
zbiory żyta zapowiadają się 
na 15 q z ha. jęczmienia — 
17 q, owsa — 18 q, grochu — 
14 q, czyli od 3 do 5 q na hek 
tarze więcej niż uzyskano w 
latach poprzednich.

Brygadzista połowy Józef 
Kisielewski zobowiązał się wy 
produkować po 400 q bura­
ków pastewnych z ha. czyli o 
140 q ponad plan. W zeszłym 
roku zebrano bowiem 300 q 
z ha.

Przed załogą PGR Białowąs 
stoi obecnie zadanie szybkie­
go i sprawnego dokonania 
zbiorów wysokich plonów. Za 
danie to zostanie wykonane, 
ponieważ załoga dobrze przy­
gotowała się do żniw. Maszy­
ny i cały potrzebny sprzęt od 
dawna oczekują na wyrusze­
nie w pole. Maszyny zdały 
już egzamin pełnej gotowości 
podczas sprzętu rzepaku ozi­
mego. Na naradzie produk­
cyjnej dokładnie przedyskuto 
wano szczegółowe harmono­
gramy prac żniwnych. Każdy 
robotnik zna plan i óbowiązu 
jące normy, każdy otrzymał 
na okres żniw konkretny przy 
dział pracy i maszyn. Codzien 
nie wieczorem będą się odby­
wały krótkie narady aktywu, 
poświęcone omówieniu wyni­
ków całodziennej pracy 1 u- 
staleniu dokładnych zadań na 
dzień następny. W akcji żniw 
nej pomagać będą zmobilizo­
wani przez organizację partyj 
ną i związkową wszyscy zdol­
ni do pracy członkowie ro­
dzin. Nie zabraknie też porno 
cy pracowników umysłowych. 
Rozwinięte zostanie szeroko 
współzawodnictwo, a uzyski­
wane wyniki ogłaszane będą 
codziennie na tablicy współ­
zawodnictwa.

Idąc śladami swoich przo­
downików pracy: Stanisława 
Rogosa, Franciszka Gosa, H. 
Rufa, Weroniki Pietrasik, Ma 
rii Hołówko i Elżbiety Kin — 
załoga PGR Białowąs wyko­
na podjęte dla uczczenia Świę 
ta Odrodzenia zobowiązanie 
i żniwa zakończy 6 dni przed 
terminem.



Niech żyją młodzi przodownicy 
— duma i chluba narodu!

Warszawa przybiera przed Zlotem odświętną szatę
deracji Młodzieży Demokras 
tycznej przybyli: sekretarz
ŚFMD — Francesco Moranino 
oraz delegat Syrii do ŚFMD— 
Karim Mozen.

W imieniu Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży Pol­
skiej gości zagranicznych wis 
tał sekretarz ZG ZMP — Sta­
nisław Nowocień.

Najlepsi przodownicy 
z wojskowych jednostek lotniczych 

— delegatami na Ztot
WARSZAWA PAP. Na 

Zlot do Warszawy przybędą 
setki żołnierzy z jednostek lot 
nictwa wojskowego, najlep­
szych przodowników wyszkolę 
nia bojowego i politycznego— 
synów robotników i chłopów, 
którzy zdobywają wiedze 
techniczną pod kierunkiem 
młodej kadry oficerów.

Podajemy kilka sylwetek de 
legatów:

SIERŻANT
HENRYK PIOTRKOW1CZ — 

DELEGATEM 
TECHNICZNEJ SZKOŁY 

WOJSK LOTNICZYCH

Sierżant Henryk Piotrko- 
wlcz, b. żołnierz Dywizji Ko­
ściuszkowskie!. uczestnik walk 
o Warszawę. Kołobrzeg I Ny­
sę, w licznych bojach uczył 
się obowiązków żołnierza Lu­
dowego Wojska, gotowości do 
ofiarnej służby dla dobra na­
rodu.

Swoją postawą 1 aktywnoś­
cią w czasie służby wojskowej 
zdobył sobie zaufanie przełożo 
nych 1 sympatię kolegów.

„BĘDĘ DOSKONALIĆ SWĄ 
PRACĘ”

Nłe odrazu plutonowy Ka­
miński byl przodującym mecha 
niklem. Zdobył on kwalifika­
cje zawodowe przez sumienną 
pracę nad sobą. W okresie 
przedzlotowym Kamiński u-

sprawnla organizację pracy. 
Jeszcze lepiej i szybciej wyko 
nuje swoje zadania.

„Jestem szczęśliwy — mówi 
Kamiński — marzyłem o tym, 
by zasłużyć na udział w Zlo­
cie. W codziennej pracy sta­
rałem się osiągać- coraz lepsze 
wyniki. Zdaję sobie sprawę, 
że ten zaszczyt nakłada na 
mnie również poważne obo­
wiązki: w dalszym ciągu doskc 
nalać swą pracę i pomagać 
słabszym, aby być zawsze goło 
wym na wezwanie Ojczyzny”

SAMOLOT OBSŁUGIWANY 
PRZEZ

KAPRALA LUDWIGA
JEST ZAWSZE GOTÓW 

DO LOTU

Samolot, który od wielu mle 
sięcy obsługuje wzorowy me­
chanik lotniczy — kapral Zdzl 
sław Ludwig jest zawszt go­
tów do lotu. Sumienne prze 
prowadzanie prąc okresowych, 
przeglądy przed lotem i po lo 
cle, umożliwiają ciągłą, pełną 
eksploatację maszyny. Dzięki 
umiejętnej pielęgnacji sprzętu 
wzorowy mechanik osiąga rów 
nież poważne oszczędności 
cennych materiałów pędnych.

Kapral Ludwig nie zadawa­
la się osiągniętymi wynikami. 
Nie tylko wzorowo obsługuje 
samolot, lecz również uczy ln 
nych mechaników, wpajając 
Im poczucie odpowiedzialności 
za pełnioną służbę.

Zagrały fanfary
■w harcerskim miasteczku zlotowym

WARSZAWA PAP. W har 
cerskim miasteczku zlotowym 
w międzyszkolnym parku Agri 
cola, do którego już wczoraj 
przybyli najmłodsi delegaci 
na Zlot Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski 
Ludowe) rozbrzmiewała trąb­
ki porannego apelu. Z zielo­
nych namiotów wysypują się 
harcerze 1 harcerki. Sprawnie 
ustawiają się w barwny czworo 
bok na olbrzymim placu.

Zagrały fanfary. Na rados­
ną uroczystość otwarcia har­
cerskiego miasteczka przyby­
wają: wicepremier tow. Alek­
sander Zawadzki, sekretarz 
KU PZPR — tow. Franciszek 
Mazur, minister Spraw Zagra 
nicznych — tow Stanisław 
Skrzeszewski, minister Oświa­
ty — tow. Witold Jarosiński, 
przewodniczący ZG ZMP 
tow. Władysław Mat win. se­
kretarze ZG ZMP Wieczorek 
1 Jańczak oraz przedstawicie­
le Wolska Polskiego, genera­
łowie brygady Samet I Turski. 
„Niech żyłą" — słychać ze­
wsząd okrzyki.

Przedstawiciele drużyn skła 
dają raport komendantek „mla 
steczka” — Janinie Balcerzak. 
Pierwszy podchodzi mały Ko­
reańczyk Li-wan. „Melduję — 
mówi Li — że gotowi Jesteśmy 
dó apelu”. Podobne meldunki 
składają drużynowi ze wszyst­
kich województw. Z kolei ko­
mendantka miasteczka składa 
raport wicepremierowi tow. 
Zawadzkiemu.

Wicepremier tow. Zawadzki 
w imieniu Rządit dokonuje ot­
warcia harcerskiego miastecz­
ka zlotowego i wita serdecznie 
Jego mieszkańców. Okrzyk 
„Czuwaj” wzniesiony przez wl 
cepremiera Zawadzkiego, pod 
chwytają wszyscy harcerze.

Przy dźwiękach fanfar I 
werbli do głównego masztu na 
placu, zbliża się poczet sztanda 
rowy. Wśród ciszy, zastępo­
wy z Warszawy — Marian 
Kordas wciaga na maszt biało 
czerwoną flagę. Potężnie roz­
brzmiewa hymn Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej. Uroczystość otwarcia 
miasteczka zakończona.

Trójka murarska Wilmana 
na Muranowie pobiła rekord 

kapuśniaka w układaniu cegieł
WARSZAWA. (PAP). Tyl. 

ko trzy dni utrzymał się re­
kord trójki murarskiej Kapuś­
niaka, która przy budowie jed 
nego z bloków MDM, 15 hm. 
w ciągu 8 godzin ułożyła 
28.022 cegły. 18 bm. na osie, 
ulu Muranów przy budowie 
bloku mieszkalnego, młodzieżo­
wa trójka murarska w skła­
dzie: Zdzisław Wilnian, Zdzi» 
sław Skórzyński i Piotr Wło- 
darkiewicz post" iowiła dla 
uczczenia Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej pobić rekord

Kapuśniaka. Próba powiodła 
się. Tróika Wilmana ułożyła 
w ciągu 8 godzin 32.087 cegieł, 
tj. o 4.068 więcej niż zespół 
Kapuśniaka.

Wilnian i Skórzyński za do= 
tychczasową pracę zawodową 
i społeczna zostali wybrani de 
legatami na Zlot. „Nie pójdę 
na Zlot — mówi Wilnian — 
z pustymi rękami. Dzisiejszy 
rekord będzie od nas podar­
kiem i wyrazem wdzięczności 
dla naszego Rządu i Partii za 
opiekę i troskę, jaką jesteśmy 
otaczani”.

Aa Zlot!

Harcerze i sportowcy z wojercództwa szczecińskiego 
przyjechali już do Warszawy na Zlot Młodych Przoduw 
ników — Budowniczych Polski Ludowej.

Projekt konstytucji
Rumuńskiej Republiki Ludomej 

został opublikowany
BUKARESZT PAP. W tych 

dniach odbyło się posiedzenie 
komisji opracowującej projekt 
nowej konstytucji Rumuńskiel 
Republiki Ludowej. Przewod­
niczący komisji . Gheorgiu — 
Dej oddał do rozpatrzenia pro 
|ekt konstytucji Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, który po 
dyskusji został Jednomyślnie 
zaaprobowany.

Komisja postanowiła oddać 
projekt konstytucji pod dysku­
sję szerokich mas ludowych 
kraju.

Dnia 18 lipca cała prasa

rumuńska opublikowała pro­
jekt konstytucji Rumuńskiej 
Republiki Ludowej.

XV Igrzjjska Olimpijskie

Z kim walczą nasi szermierze
Ustalono następujący po­

dział grup w szermierce iz 
każdej grupy w poszczegól­
nych broniach do dalszych roz 
grywek kwalifikują się po dwa 
zespoły.) 
SZPADA

I grupa: Szwecja, Argenty­
na. Polska, Anglia.

Polacy wylosowali trudnych 
przeciwników. Szwecja jest 
wicemistrzem świata, zaś Ar­
gentyna — mistrzem Pana- 
merykańsklch Igrzysk.

Pierwszy mecz rozegrają na 
si szpadziści z Anglią.

II grupa: ZSRR, USA, Wło­
chy.

III grupa: Węgry, Szwajca­
ria, Brazylia.

IV grupa: Dania, Belgia, 
Portugalia, Wenezuela.

V grupa: Luksemburg, Fin­
landia, Australia.

VI grupa: Francja, Egipt, 
Norwegia.

SZABLA:
I grupa: Francja, Polska. 

Rumunia. Plerws::y mecz ro­
zegrają Polacy z Rumunią.

II grupa: Włochy, Austria, 
Wenezuela.

III grupa: Egipt, Dania, Au­
stralia.

IV grupa: ZSRR, Niemcy za 
chodnie, Belgia.

V grupa: Węgry, Argenty 
na, Saara, Portugalia.

Igrzyska Olimpijskie bez 
konkursu sztuki

Wbrew tradycji na XV I- 
grzyskach Olimpijskich nie hę 
dzie konkursu sztuki. Konkurs 
zastąpi wystawa plastyczna I 
4 koncerty. W ten sposób orga 
ntzatorzy Igrzysk zrzucają od­
powiedzialność oceny wartości 
nadesłanych prac z Jury na 
opinię publiczną.

Komitet Olimpijski uznał, 
że sportowcy są amatorami, 
zaś artyści — zawodowcami, 
nie można więc obdarzać laki 
mi samymi medalami Jednych 
I drugich.

Utwory muzyczne nadesła­
ne na Olimpiadę będą wvkona 
ne podczas czterech koncer 
tów w auli uniwersytetu. Pol 
scy kompozytorzy będą repre 
zentowani przez J. Bairda 
(sonatlna), Z. Myclelskiego 
(Uwertura Śląska) 1 A. Panuf 
nlka (Uwertura Bohaterska).

VI grupa: USA, Anglia, 
Szwajcaria.

FLORET:
Polacy startują tylko w kon 

kurencji Indywidualnej.
Drużynowo: I grupa: Bel­

gia, Węgry, Saara; II — E- 
gipt, Argentyna, ZSRR: III 

— Włochy. Anglia, Wenezue­
la; IV — Francja. Szwecja, 
Australia; VI — USA, Niem­
cy zachodnie, Rumunia.

Wągry 
w puli finałowej 
turnieju koszykówki

W piątek odbyły się trzy 
dodatkowe spotkania w koszy 
kówce decydujące o wejście 
do puli finałowej. Na podsta­
wie dzisiejszych wyników me 
czów do puli finałowej zakwa 
llflkowały się z grupy I — Ku 
ba. z grupy II — Węgry i z 
grupy III — Egipt.

Wyniki spotkań: Kuba — 
Belgia 71:63 (42:34). Węgry 
- Grecln 47:44 (31:23), E- 
gipt - Włochy 66 62 (27 25). 
W puli finałowej grać będą: 
Bułgaria, Kanada. Filipiny, 
Kuba, Węgry. Egipt. USA, 
Francja. Meksyk. Urugwaj, 
Chile. Brazylia. ZSRR. Arcen 
tyna. Czechosłowacja i Fin­
landia.

5.870 zawodników bierze 
udział w Igrzyskach

W XV Igrzyskach Olimpijskich 
bierze udział rekordowa liczba u- 
czcstników: 5.870 zawodników, w 
tym 573 kobiety. Jest to o 1.764 za­
wodników wiecej niż na poprzed­
nich Igrzyskach w Londynie.

Najliczniej obsadzone są konku­
rencie lekkoatletyczne, w których 
weźmie udział 854 mężczyzn i 198 
kobiet.

Trener Sfcpanow 
o pięściarzach USA

Radziecki trener Stcpanow oela- 
dał trening bokserów USA. Jego 
zdaniem reprezentanci USA sa bar 
dzo szybcy, bija mocno, jednak 
wałcza nieczysto 1 chaotycznie. 
Najlepszym Ich zawodnikiem I kan 
dydatem do medalu test olbrzym 
w w. ciężkie! Saunders (2 metry 
wżrostu 1 106 kg wagi).

Trener drużyny radzieckiej Ste- 
panow zaprosił pięściarzy USA na 
trening bokserów ZSRR na dzień 
22 bm. w Otaniemi.

WARSZAWA PAP. Na powitanie uczestników Zlotu sto­
lica przybiera świąteczną szatę. Wszystkie zakłady pracy, 
tysiące warszawskich budów, domy mieszkalne, udekorowano 
czerwonymi, biało • czerwonymi, niebieskim chorągwiami 
1 proporcami, transparentami emblematami ZMP, Komsomo- 
łu 1 SFMD.

' Lud Warszawy, a szczegól- 
hle młodzież stolicy będąca go 
spodarzem Zlotu, wyraża swe 
Uczucia gościnności, swą ra- 
tiość z powodu przyjazdu de­
legatów z całej Polski, przy­
ozdabiając Jak najpiękniej swe 
miasto.

Tysiące wywieszonych na u- 
Jlcach haseł zlotowych glo 
szą braterskie pozdrowienia 
dla walczącej o pokój młodzie 
ży całego świata, dla przodują 
ćego oddziału młodzieży śwlala 
*— Lenlnowsko-Stallnowskicgo 
Komsomołu, pozdrowienia dla 
młodych przodowników pracy I 
nauki, dla żołnierzy Wojska 
Polskiego — przodowników wy 
szkolenia politycznego 1 bojo­
wego „Witamy w Warszawie 
delegatów na Zlot” — te słowa 
można czytać na każdej nie­
mal ulicy.

„Niech żyje Konstytucja” — 
głosi wielki napis na gmachu 
KC PZPR. Na bogato udeko­
rowane! siedzibie Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
zwracają uwagę emblematy 
ZMP i SFMD oraz napis: 
„Młodzi robotnicy, rozwijaj­
cie socjalistyczne współzawod 
nlctwo”!

Gorące powitanre 
delegacji bohaterskiego Komsomołu

Na froncie gmachu Zarzą­
du Głównego ZMP umieszczo­
no olbrzymich rozmiarów płót­
no, przedstawiające młodego 
robotnika z kielnlą i dzlewczy 
nę w ludowym stroju. Wyżej — 
wśród flag narodowych — wid 
nieje napis: „Niech żyją mło­
dzi przodownicy — duma na­
rodu” oraz data „20—22 VII. 
1952 — Warszawa". Nad ha­
lami „młodzieżowej fabryki" 
FSO na Żeraniu powiewają na 
przestrzeni wleluset metrów 
biało • czerwone flagi.

W miasteczkach zlotowych 
zrobiono wszystko, by siedzi­
by delegatów wyglądały uro- 
czjścle 1 estetycznie.

Bogato udekorowane zosta­
ły warszawskie t.worce, które 
przed każdym przyjazdem po­
ciągu z młodym: budowniczy­
mi Polski Ludowej wypełniają 
się tłumami witającej ich ser­
decznie młodzieży Warszawy.

Obrazu Warszawy w dniach 
przcdzlotowych dopełniają wid 
nlejące na dziesiątkach nowo- 
wznoszonych budowli propor­
ce. głoszące o zaciągnięciu 
„Wart Zlotowych” i „Wart 
Konstytucyjnych".

WARSZAWA PAP. W por­
cie lotniczym na Okęciu łopo­
cą sztandary kilkudziesięciu 
narodów. Tłum roześmianci 
młodzieży ZMP-owskiei. dru­
żyną fanfarzystów w harcer­
skich mundurach oraz poczty 
sztandarowe i grupy młodzie­
ży ze szturmówkami oczekuia 
na samoloty, które z różnych 
stron świata przywożą zagra­
nicznych uczestników i gości 
Zlotu — święta polskiej mło­
dzieży.

Rozlegała sie triumfalne fan 
Jary, zrywa sie długotrwała 
burza oklasków. gdv przyby­
wa delegacia młodzieży Zwiaz 
ku Radzieckiego. 5-osobową de 
legację przodującej organiza­
cji młodzieżowej świata — bo 
haterskiego Komsomołu ota­
czała zwartym kołem ZMP-ow 
cv i harcerze. Piekne bukiety 
.czerwonych róż otrzymują nai 
milsi goście Zlotu: sekretarz 
Centralnego Komitetu Komso­
mołu — tow. Wiktor Jurkow­
ski, sekretarz Komitetu Miej­
skiego Komsomołu w Lenin­
gradzie — tow. Aleksander 
Biełonogow. asDirantka konser 
watorium moskiewskiego, lau­
reatka Konkursu Chopinow­
skiego — Tamara Gusiewa. 
przodujący agronom kołchozu 
im. Kaganowicza w okręgu 
charkowskim — Lidia Woro- 
nina oraz laureatka Nagrody 
Stalinowskie!, czołowa wiók- 
niarka — Maria Rożniewa.

Drogich gości witają prze­
wodniczący ZG ZMP — tow. 
Matwin, zastępca kierownika 
Wvdz. Zagranicznego KC 
PZPR — tow. Góralski i sekre 
tarz ZG ZMP — tow. Nowo- 
cień.

Na lotnisku obecny iest I se­
kretarz ambasady ZSRR I. L 
Wolenko.

Rozlegają sie gromkie okrzv 
ki na cześć Związku Radziec­
kiego — ostoi pokoju—i wiel­
kiego Chorążego światowego 
obozu ookoiu — Józefa Stali­
na. ..Niech żvia bohaterscy 
Komsomolcy — budowniczo­
wie komunizmu!” — wołają, 
wśród oklasków ZMP-owcv i 
harcerze.

Radosna manifestacje wywo 
łuie przybycie 6-osobowei de­
legacji bohaterskiej młodzieży 
Chińskie! Republiki Ludowej. 
Wśród okrzyków na cześć No­
wych Chin i ich wodza Mao 
Tse-tunga — dziewczęta pol­
skie chwvtaia pod rece Ju Pcl- 
czenga — kierownika wydzia­
łu iednolitego frontu KC Ogól 
nochińskiego Związku Młodzie 
żv Demokratyczne! i innych 
członków delegacii chińskie!.

Gorąca owacie zgotowali 
młodzi gosoodarze Zlotu dele­
gacjom z Bułgarii. Szwecji, 
Norwegii, Finlandii, Danii.

Serdecznie witano grupę 
dziewcząt i chłopców z Polonii 
Francuskiej i Belgijskiej, prze 
bvwaiaca na koloniach letnich 
w naszym kraiu.

Warszawa radośnie wita 
zagraniczne delegacje dzieci 

i młodzieży na Zlot
WARSZAWA. (PAP). Okrzy­

ki: „Niech żyje Kim Ir.sen”, 
„Niech żyje bohaterski lud Ko 
rei i jego młodzież” — wśród 
dźwięku fanfar harcerskich 
Witały 50-osobową grupę dzie­
ci koreańskich ubranych w 
Stroje harcerskie. Wiązanki 
kwiatów, wręczone przez war» 
azawskich harcerzy miłym go­
ściom zlotowym, były wyrazem 
serdecznych uczuć dla dzieci 
bohatersko walczącej Korei. 
Nieznajomość języka nie utrud 
siała serdecznych powitań wy­
mienianych przez dzieci obu 
zaprzyjaźnionych krajów. Mło« 
dzi gospodarze troskliwie za­
opiekowali się swymi gośćmi, 
Starając się od chwili przy­
jazdu do Warszawy uczynić

ich' pobyt na "locie szczegół* 
nie przyjemnym.

Równie serdecznie powitała 
polska młodzież przybyłe na 
Zlot delegacje dzieci Polonii 
Francuskiej, Belgijskiej i 
Austriackiej, Słowo „pokój”—- 
słowo drogie dzieciom wszyst­
kich narodów skandowane by­
ło w wielu językach.

Po uroczystości powitalnej 
na dworcu, najmłodsi goście 
Zlotu odjechali do miasteczka 
harcerskiego w parku AgrL 
cola.

W porcie lotniczym na Okę­
ciu licznie zgromadziła się 
młodzież ZMP-owską i harce­
rze, by powitać przybyłe na 
Zlot delegacje zagraniczne.

W delegacji Światowej Fe-

Andre Stil 
zwolniony I 
PARYŻ PAP. Ajfencja 

AFP podaje, że Andre Slil, 
redaktor naczelny „THunia 
nite“, został zwolniony z 
więzienia na. mocy decyzji 
Izby Oskarżeń.
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